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CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesł ane“ na 1rsżej stronicy 50 kop. ża wiersz. Zwyczzjme ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nónparelowy lub jego miejsca 


Mate ugłosxzenia po 2 kop. od wyrazu: (dia poszukujących pracy po 1', kop.) Najmniejsze ogłoszenie 20 kop. Reklamy i Nakrologi 


po 20 kop. 


¿noza wiersz petltowy. Za dołączenie 
za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 


prospektów 6 rnb. od tysiąca egzemplarzy, ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Redakcya uważa 


Redaktor lub jego zastępca przyjmują: interesantów  codzieni 
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Kalisko-Łódzkiej linii telefonicznej zawiadamia 


z pośrednimi punktami: Sieradz, Zduńska Wóla, Łask i Pabianice i zaliniowymi: Zgierz, Tomaszów, Sta- 
wiszyn, Rychwał, Kónin, Turek, Dobra i Władysławów. i z m ) 
Opłata za ś-minutową rozmowę z Kalisza do Łodzi i odwrotnie wynosi 50 kop a do maiast pośred- 


nich lub pomiędzy niemi'30 kop. 


Opłata wnosi sięz góry jednorazowo lub. abonamentówo. "A $ 
Rozmowy mogą być prowadzone z własnego zwykłego aparatu lub też z miejskiej stacyi telefo- 
nieznej, — O ile osoba wzywana nię posiada własnego telefonu, otrzymuje zawiadomienie przez umyśl- 


nego posłańca: 


- męskiego, clumskiego i dziecinnego 
WŁADYSŁAWA PIĘTKI 
w Łodzi, ml. Piotrkowska X 1E, telefonu JE 85! 


„poleca obuwie gotowe z najlepszych mate- 
rysłów oraz przyjmuje wszelkie obstalunki. 
Fasony modno, wykonczenie staranna i ele- 


„Sanckia. Ceny przystępne. 1878 ` 
życkiego 428 | 
p a „ znakomity | 
* środek | 

odżywczy | 
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WOJNA o FINLANDYĘ 


-1808 — i809. 
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Dla prawidiowej oceny wypadków w latach 
1808 i 1809, które utwierdziły panowanie Rosyi 
na «wyspach  Alandźkich i -w Finlandyi, «należy - 
okiem rzucić: na stosnnki, jakie. wytworzyły się 
między Katarzyną gą i partya samodzielności 
Pinlandyi, dążącą „do oderwania  Finlandyi od 
Szwecyi, tudzież, utworzenia z niej, rzeczypospo- 
litej Jub samodzielnego Księstwa pod: protektora : 


tem Rosyi. . Przywódcą tej partyi był Jerzy Ma- 
gnus  Sprengporien,. który . przedstawił  Katarzy- 
nie II-ej. wyczerpujący memoryał w. tej kwestyj, 
W. roku ..1766 -Sprengporitena : powołano do | 
Petersbutgą i w tymże roku. Finlandya. przygó» ` 
towywala się.do powstania, które jednak nie 


wybuchło. 


/ Łodźżi stacya telefoniczne mieści się w gam chu. poezty, ni, Przejazd, Hie Jawo- 


-Kiedy zaś w roku 1788. Gustaw IV-ty róż, 


| mawiała finlandczyków do powstania. 


1987—8 


począł wojnę z Rosyą Katarzyna H.ga sama pod- 
Wówczas 
ntworzyła sią tak zwana konfederacya aniolska, 
złożona z oficerów szwedzkich i finlandzkich, 
domagająca się zakończenia wojny. Wysłali oni 
majora Jegerhorna, wbrew woli króla, by roz- 
począł z rządem rosyjskim pertraktacye o pokój. 
Jegerhorn jednocześnie przedstawił Rosyi. pro- 
jekt oderwania Finlandyi od Szwecyi. | 
Polityka Katarzyny If-ej odnośnie Finlandyi 
nia byla przypadkową, ale wypływała z tradycyi 
polityki rosyjskiej od czasów Piotra Wielkiego. 
Cesarzowa Elżbieta w roku 1742 wydała mani- 
fest do finlandczyków, w którym obiecywała im 


pomoc Rosyi, gdyby finlandczycy zapragnęli odór» * 


wać się od Szwecyi i utworzyć samodzielne pań- 
stwo” finlandzkie, * | i 

Takie to właśnie wypadki poprzedziły woj- 
nę o Finłandgę w latach 1808 i 1809. 

-Po zajściu. pod Aborfors i. aresztowaniu w 


Sztokholmie posła rosyjskiego Alopeusń, Cesarz 


Aleksander I postanowił, aby. wojska rosyjskie 
bez wypowiedzenia: wojny. przekroczyły graniee 


Finlandyi, w celu wywarcia nacisku na króla 
Gustawa IV. Na trzy dni przed wkroczeniem do $. 
Finlandyi  rozrzucono w niej proklamacye: , jedną 


do wojsk szwedzkich, by nie stawiały oporu woj- 
skom- rosyjskim,. maszerującym w głąb. kraju, 


„gdyż zostaną, one natychmiast wycofane. z Pin- 
-„landyi skoro tylko król Gustaw IV zadość uczy” 


ni słuszdym żądaniom Rosyi; drugą do narodu 
finlandzkiego, , któremu, zalecano, „by spokojnie 


z wyjątkiem dni świątecznych, od godziny 8 — 4-ej po. południe. 


* Wane: 


zajmował sią swojemi sprawami, ponieważ inte- 


resy jego nie będą zgwałeone.. Dopiero dnia 28 


marca. 1808-roku: wyszedł manifest o, wypowie- 


dzeniu, wojny Szwecji, a w cztery dni. później 


wydano drugi manifesto przylączeniu PFinlandyi . 


do . Rosyk.i rezkazano wezwać ludność, by zło 


żyła przysięgę na wierność, Cesarzówi Aleksan= = 


drowi I, Spreńgportón mianowany został pierw- 
szym. generał gubernatorem. Fińlandyi. de 


Ludność: Finlandyi.akt ten przyjęła wrogo: 
jdsskóro, stan rżóczy. na teatrze. -wojny wskutek: 
rozporządzeń dzielnego. szefa. sztabu. szwedzkiego. 
uległ zmianie na, niekorzyść rosyan—na tyłach 


armii 


"wiali sig; że rosyanie zajmą Sztokholm; 


pojawiły się oddziały party- 


rosyjskiej 
zanckie, które niepokoily ręsyan, zabierały im 
transporty z żywnością i amunicyą,  przerywały 
komunikacye i t. p. 


Aby osłabić ten ruch narodowy i skłonić 


o otwarciu komusikacyi telefonicznej pomiędzy Kaliszem a Ladzią rokn wydano” manifest stwierdzający stanowozy 


: zamiar przyłączenia Fiulandyi do Rożyi, lecz je- 


roku wydano manifest, stwierdzający stanowczy 


dnocześnie obiecujący - fiolandczykom, że staro- 
dawne ich prawa i przywileje będą  poszańo- 


„kilka dni potem rozkazano, aby Finlan-. 
wszystkich / stariów do. 


W 
dya wysłała deputatów 


„Flota angielską i szwedzka przerwały komu” 
nikację pomiędzy Kronsztadem a brzegami Fia- 
landyi zatrzymywaly i baliiy okręty „rosyjskie, 
lecz zbliżał się koniec nawigacji i szwedzi '0l 


„/ Rozpoczęto rokowania pokojowe, Ww rezu 
cie których w dniu 17 września 1809. roku hr. 
Rumiańcew ze strony Rósyi, a baron Stedhing 
ze strony Szwecji podpisali traktat pokoju, na 


2 


mocy którego Finlandya t wyspy Alandzkie uzna» 
no za przyłączone do Rosyl. i 
8. J. 


Dziwne stosunki. 


Łódzkie chrześcijańskie Towarzystwo dobro- 
czynności ma i ochrony, i szkoły, i przytułki, i 
biedaków wspiera, ale to wszystko w stadyum nie 
rozwoju, ale prawie zaniku, a pochodzi to z tej 
przyczyny, że sprawy tych ochron, szkół, przytuł- 
ków prowadzą samodzielnie komitety, bez popar- 
cia ze strony zarządu głównego, który zajmuje 


się głównie beniaminkiem swoim, przytułkiem star-. 


ców i kalek i rozdawaniem pieniędzy biedakom, 
a często nawet i żebrakom profesyonalnym. 
Zdawałoby się, że już mijają czasy ratowania 
ludzi z biedy rozdawaniem pieniędzy, ponieważ 
ekonomiści dowiedli, że rozdawanie pieniędzy nie- 
tylko biedy nie zmniejsza, ale przeciwnie, zwięk- 
sza ją nawet, a zatem dobroczynność, oparta na 
rozdawaniu pieniędzy, społeczeństwu korzyści nie 
przynosi i dlatego istnieć nie powinna. Dać bie- 
dakom zajęcie odpowiednie i zapłacić im za pra: 
cę, dać przytułek bezdomnym, kalekom i chorym, 
zająć sią wychowaniem i kształceniem dzieci, bę- 
dących bez opieki, ażeby z nich przysposobić po- 
żytecznych członków spoleczeństwu — to powinno 
stanowić zadanię Towarzystwa dobroczynności. 
Istniejące przy Towarzystwie komitety: ochron, 
szkoły rzemiosł, przytułku noclegowego, działalno- 
ści przeciwżebraczej nietylko nie doznają popar- 
cia od głównego zarządu Towarzystwa dobroczynno- 
ści, ale traktowane są obojętnie, a często nawet 
po macoszemu. Zarząd główny, który, jak już 
wspominaliśmy, zajmuje się wyłącznie przytułkiem 
przy ulicy Dzielnej i rozdawaniem pieniędzy ża 
pośrednictwem wybranych przez siebie, tak zw. 
opiekunów cyrkułowych, w uznaniu ich pracy i, 


opierając się na ustawie, udziela im prawa głosu | 
na zebraniu ogólnem, chociaż nawet nie opłacają . 


żadnej składki. 


= Qzlonkowie wspomnianych komitetów, chociaż į 
„pracują daleko więcej. od opiekunów byrkułó wych, 


a nawet płacą na utrzymanie prowadzonych przez 
nich justytucyj, nie znaleźli tyle uznania. u zarzą” 


du glównego, ażeby ich zaliczyć do grona człon- ; 


ków rzeczywistych i obdarzyć prawem głosu na 
zebraniu ogółnem. 


Można to tylko wytłumaczyć tem, żó opisku- | 


nowie cyrkułowi, jako wybrani przez zarząd głów- 
"ny, są jakoby jego dziećmi, a członkowie komite- 
tów-—to pasierby. Wiadomo, że praca. pasierbów 
nie znajduje uznania: macochy nawet w bajkach. 
Kupił zarząd Towarzystwa dobroczynności przy 
ulicy Omentarnej dom drewniany i w stanie okrop- 
nègo zaniedbania oddał go do użytku komitetowi 
przytułku, noclegowego. Komitet reparował, jak 


mógł, aby tymozasówo dać schronienie bezdomnym, - 


a mając uzbierane przeż siebie w kasie Towarży- 


stwa dobroczynności 8,000 rubli, nosił się z za- 
miarem budowania gmachu murowanego, . tombar- : 


dziej, iż od zarządu głównego spodziewał się 0- 
trzymać jeżeli nie poważny zasilek bezzwrotny, 
to. przynajmniej póżyczkę bezprocentową. Ale na 
przedstawienie w tej sprawie zarząd główny od- 
mówił dla braku funduszów. 


Tymczasem zarząd główny, nie skomuniko- i 
wawsży się nawet z komitetem przytułku nocle- | 
gowego, wszedł w układy z firmą budowniozą | 


Nestler i Ferenbach, której powierzył gruntowną 
restauracyą domu przytułku noclegowego. Po do- 


konaniu robót firma przedstawiła rachunek zarzą-- 


dowi na 1,600 rb. Z.rachunku tego zarząd glów- 
ny.podjął się zapłacić 400 rb., a. resztę ma za- 
płacić komitet noclegowy. Wobec takiego niespo- 
dziewanego zmniejszenia funduszów, komitet przy- 


tulku noclegowego nieprędko będzie w stanie po-.. 


myśleć o.budowie nowego domu, 
Oto przykład, jak są traktowane sprawy ko- 


mitetów poszczególnych przez zarząd główny [. D.. 


Zarząd główny nie wchodzi w sprawę, ile tosta- 
rań i zablegów musieli dołożyć członkowie komi- 
tetu, zanim: zgromadzili ten fundusz, ale rozporzą- 
dził się wydatkiem, nie zwracając uwagi na ko- 
mitet i jego plany na przyszłość; widocznie na to 
komitet istnieje, żeby zbierał, a zarząd główny na 
to, ażeby wydawalo so 04, 
"Gdyby: zarząd. główny był wzęlędniejszy dla 
komitetów, to: albo polecilby komitetowi przytułku 
„noclegowego samemu dokonać restauracyi domu, 
albo: zaprosiłby kilka firm. budowniczych, lub maj- 


naj 


ROZWOJ. — Czwartek, dnia 28 września 


,strów, którzyby po obejrzeniu domu i obznajmie- 
( niu się z robotami, jakie mają być dokonane, przez 
| licytację in minus podjęli się dokonania restau- 
j racyi domu; a tu—raz, dwa—dom wyrestaurowa- 
| no, macie płacić 1,600 rubli i koniec. A jeszcze 
| wielki znak zapytania, czy wszystkie roboty, do- 
| konane przez firmę Nestlęr i Ferenbach, były ko- 
| niecznie potrzebne i czy nie powinny być przez 
jaką komisyę biegłych obejrzane i ocenione. 

W sprawozdaniu rocznem powiedziano, że ko- 
` mitet przeciwżebraczy dla braku środków nie roz- 
' winął należycie swej działalności. 

A kto temu winien, że komitet przeciwżebra- 
czy nie ma środków? 

Zarząd główny nie nie robił, żeby przyjść 
z pomocą komitetowi przeciwżebraczemu. Komitet 
przeciwżebraczy pracuje, zabiega nad zdobyciem 
środków, ale cóż? Zdobyte środki pochłania najem 
placu na odpadki i najem lokalu na sale zarobne, 
a najem ten wynosi około 1,000 rb. rocznie. 

Czy zarząd główny nie mógłby ofiarować ko- 
mitetowi przeciwżebraczemu placu na odpadki? 
Wszak plac, poza ogrodem przytułku przy ulicy 
Dzielnoj, na którym dawniej spacerowali umysło- 
wo chorzy, leży bezużytecznie, a przydałby się 
on komitetowi przeciwżobraczemu, tembardziej, że 
zrobiwszy do niego wejście od placu Targowego, 
panowie z przytułku nie potrzebowaliby nawet 
ogłądać śmieci, z których ciągnie zyski komitet 
przeciwżebraczy. 

Niepodobna również, żeby w zabudowaniach 
przytułku starców nie znalazło się jakiegoś po- 


Ot i mialby komitet przeciwżebraczy 1,000 rubli 
rocznie. A, prawdę powiedziawszy, to i te 8,500 
rubli, rozdane przez opiekunów eytkułowych, po- 


łalugść swoją w niesieniu pomocy biedakom, przez 
dostarczenie im płatnego zajęcia, a tym sposobem 
do pobudzónia w nich energii i wydźwignięcia ich 
z biedy. l 

Komitet przeciwżebraczy przy swoich skřonr- 


| nyoh środkach daje zatrudnienie kilkudziesięciu 
osobom; gą między niemi nawet 70-letni starcy, 


chce, bo ich nie polecił opiekun cyrkułowy. Z te- 


1909 r. 


RENEE 
ROWE O A 2 REY TT Ao M 


mieszczenia na jedną przynajmniej salę zarobną. : 


winny były iść do rąk komitetu przeciwżebracze- | 
go, który wtedy naturalnie mógłby rozwinąć dzia- , 
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Dwa wagony zapełniły się szezelnie wyjeż- 
dżającymi i, o dziwo! ruszyły razem z pociągiem 
prawie —że o czasiel 

Wobec tego dwóch moich przyjaciół prze» 
grało zaklad i musieli postawić w Koluszkach 
w bufecie 12 kieliszków wódki z kroplami i za. 
plació za 12 serdelków.. Jeden zaś, również 
wielce znający zwyczaje łódzkie, wpadł grubiej, 
gdyż za to rychłe wyjście opłacił 5 noclegami 
w Czestochowie... 

Droga szła nadzwyczaj wesoło. Lokomotywa 
sapala.. jak najgrubsza teściowa w Łodzi, a ja 
się dziwiłem tym falszom na koleil... 

Bo i pocóż zwać ją lekką-motywą, kiedy le- 
piej pasowałoby nazwać ją <ciężką»-motywą,.., 
sapiącym antychrystem... lub poprostu kanaliza- 
cyą łódzką, która narodzić się nie może... 

W wagonie mimo to wesoło. Na damskiem 
pudelku <do kapelusza» czwórka gra zawzięcie 
winta. Świeczka stearynowa, przylopiona do ra- 
my okiennej, rzuca blade światło na rozpalone 
twarze namiętnością... | 

Żonka lekko (ale nie motywa) opiera rączkę 
na ramię męża i mówi, przewracając oczyma... 

— Jedziemy do Częstochowy... 

A o 

—— Totus w trefle.. >. 

Ona wzdycha i szepeze:z milutkiem uśmie- 
chemi... 

A on: 

— Żeby ci się flaki skręciły.. wpadłem boz 
czterech 

Lekkomotywa zasapana wyciągnęła tymeza- 
sem długi szereg wagonów na górkę widzawską, 
a ujechawszy niecałe pięć wiorst, stanęła w Wi- 
dzewie. 

— Mój Bożo!— pomyślałem sobie — dawniej 
koń żydowski otrzymywał garniee owsa oraz 25 
batów i ciągnął 26 wiorst bez wytchnionia od 
stącyi do stacyi wielki wehikuł, naładowany nie- 
tylko zbankrutowaną szlachtą, nietylko wychu- 
dłym izraelem i wynędznialym chłopem, ale i 
przychowkiem, który bez biletu i opłaty rozbijał 
silẹ po ściansch i suknem wysłanych ławkach, 


-a dziś mościdzieju taka maszyna == ordynarne 


juź. do; pracy niezdolni, ale pomimo starań. komi- 
| tetu, zarząd. do przytułku starców przyjąć ich nie ` 


go wynika, że jeden opiekun cyrkułowy ma u głów- | 


nego zarządu Towarzystwa. dobroczynności więk- | 
T y ę 


i sze znaczenie, aniżeli cały komitet przeciwżebra- 
czy, | e8 


LĄ 


tyrania Mii do Częstochowy. 
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— Jazdal i 
| — Jeden «pulman» i jeden wagon trzyosio- 
wy wytargowali organizatorzy od zarządu drogi 
łódzkiej, mają takie miny, jakby każdy z nich 
wielki los na loteryi wygral. chodzą dumni 
wśród tłumów, aby ich podziwiano... 

m ZB co? — zapytam. 

— Jaktó za co?. Na sobotę dnia 19-go wrze- 


stworzenie, baz duszy == mataki wzgląd u ludzi, 
a po pięciu wiorstach otrzymuje wypóczy- 
nek... 

Niema to, jak u Jaśnie Wielmożnej Blocho- 
waj służyć... Za nieboszczyka było inaczoj,.. Tam 
dymać musiała lokomotywa do Koluszek, cża- 
sami tylko mogła się zatrzymać w Andrzejowie, 
a dziś znać, że dobra pami gospodarzy, bośmy 
zatrzymywali sią i w Andrzejowie i w Gałków= 


"ku i w Żakowicach... 


I mówią, że wśród zarządu kolejowego ser= 
ca braku. A przecież patrzcie, jak to się litują 


|nad głupią maszyną, a czomużby nad głupim 


. urządza 
‘ja urządzę 


Śnia udało im się otrzymać dwa wygodne wago: ' 


| 

i 

] 

j 

| 

i 

| 

"| mm A więc jazdal 
l 

| 

! 

| 

| 

f ny, a dziś w Łodzi takiej sztuki dokonać, to o 
, wielo trudniej, niż tak zbankrutować — aby w to 

, bankructwo uwierzyli potworni wierzyciele, lub 

| spalić fabrykę bez posadzenia: o podpalenie... ` 

| ` Jest to tylko dowód, z jakim respektem dla 

| najpierwszego łódzkiego towarzystwa śpiewaczego 

„jest zarząd drogi żelaznej najstarszej w Łodzi! 

| |< Gdyby rzeczowniki «droga» i «lulnia». nie 

| były. rodzaju żeńskiego, wnet usłyszałbym po- 

| dejrzliwe słówka, że w tym stosunku. musi za- 

« chodzić jakaś afera erotyczna, bo ta uprzejmość 

"wydaje się arcypodejrzanalł . 

Ponieważ ten wypadek został wykluczony, 

a rozmów najserdeczniejszych przyjaciółek nie sły- 

"szalem, żeby tam tego... ten... coś podejrzanego 
pomiędzy temi instytucyami  nieestetycznego... 
zauważono, przeto muszę wydanie wagonów wło- 
żyć na karb prawdziwych zasług naszej instytu= 
cyi śpiewaczej: dła kolei fabryczno-łódzkiej, Praw. 
dopodobnie „Lutnia“ wycinała z calego gardła 

i «kołysankę* współpracownikom drogi w tych mo- 
meniach, kiedy oni biegli do zarządu z podania- 
mi o podwyżkę peusyi, lub urządzenie i wybudo- 
wanie dla nich domów mieszkalnych... Spiew ia: 
godzi gniew i stąd wdzięczność drogi. 


człowiekiom nie mieli się zlitowaćd! 

W Widzewie zarząd urozmaicił nam jednak 
znów  przódłużającą się nieco drogę i dai moż- 
ność do zakładów. 3. 

"Ustawiono pociag towarowo-osobowj na li- 
nii szerokotorowej. 

Zawiadowca mysli... „Goniec Warszawski“ 
„Rejt* samochodowy do Częstochowy, 
rojt na drodze fabryczno-łódzkiej.., 
Zabawią się w. startera. 

© Puszeza więc obydwa pociągi razem Za- 
czynają się wyścigi... 


Lokomotywa towarowo-0sobowego pociągu 


„rusza z kopyta“, nasza nie może uczynić tego; 
okazalo się, że wycieczkowicze, słysząc o wiol- 


kiej drożyznie w Częstochowie, najedli się na 
"dwa dni I to z miejsca... uczynili dla tego takie 
żarłochwo, że wszyscy łódzcy hygieniści wyje- 
chali do Ozęstochowy na zjazd hygieniczny, nie 
zostawiając w mieście ani jednego, któryby 0 
hygienie przypominał. 2 
To też zostaliśmy z miejsca wzięci. Wywo= 
łalo to wśród wielu wielką zawziętość i. wiełkie 
przygnębienie, umawiano się nawet, że zlinczują 
maszynistę, znaleźli sią jednak ludzie rozsądni, 
którzy nie stracili jeszcze ani wiary w konstytu- 
cję, ani wiary w. maszynistę.., -To dało znów 
pretekst do zakładów, czego się też skwapliwie 
chwyconoł | „dądi 
Poczęto się zakładać i umawiać to o wódkę, 
to o zakąskę, lub pieniądze, roznamiętnili się 
nietylko starsi panowie, « ale'i młodsze panie 
lub panny. > ROR 
Panie zakładały się o kwiaty, lub cukierki. 
co żądali męzczyźni, napisać nie mogę, Do, naj- 
częściej swe żądania składali do uszka  półgło- 


sem lub pólszeptem.. a że lokomotywy sapały 
i gwizdały ciągle, więc przygłuszały te dyskre- 
ine półszepty, które dosyć, przyznam się, zacie- 
kawiły mnie... 

W tem rozległ się przeraźliwy krzyk: i 

Bierze, bierze... 

Początkowo myślałem, że ktoś komu coś 
wziął.. Tymczasem to lokomotywa nasza, wytę 
żywszy sily, prześcignęła szerokotorowy pociąg! 

Ztąd wysnuto kilka poglądów, z których 
jeden przypisywał wyższość wązkienu torowi 
nad szerokim; drugi zaś z pelnym finezyi uśmie- 
szkiem dawał do zrozumienia że napaści na stare 
lokomotywy drogi fabryczno-tódzkiej są nienza- 
Sadnione, gdyż choć stara, ale jaral. 

A jedna z pań w drugiej fazie balzakowskiej 
wiosny nie dwuznaącznie dowodziła, że „stara 
miłość nie rdzewieje". 

A jakiś nicpoń sprzeciwił się temu i dodal: 

— Baba nie rdzewieje, ale lokomotywa ZAW 
sze, a najbardziej właśnie na slarosć! i 

Wreszcie dał się słyszeć dzwonek, koła zgrzy- 
tnęly, a konduktorzy z tryumfem iście napoleoń- 
skim zawołali: 

— Koluszki! 

— Bufeciki—odezwała się setka basów, bas | 


rytonów oraz dyszkancików i tłum począł się 
wysypywać z wagonów. 
— Bpieszcie się, panowie, bo za 40 minut 


pociąg przychodzi wołali kolejarze. 

Gwar na sali, słychać. brzęk szkła i szczęk 
talerzy... 

-— Dwie z pieprzem! Trzy miętówki! Pięć 
mocnych! Sześć ezterdziestek| Dziesięć piwa..l 

Zdaje się już, że wycieczka powiodła się do- 
skonalel 

Evviva — Wystawal 


II. 


Wagony tak zaszczytnie zdobyte w Łodzi 
przez zarząd wycieczki lutnistów, wraz z kur- 
czakami, wiśniówką, szynką, pieczeniami różnego 
gatunku. i kapeluszami damskiemi w olbrzymich j 
pudłach — lokomotywa odpięła od pociągu lódz- ` 
kięgo i odprowadziła daleko w pola. 

Świeczki, z iście ` homeopatyczną  Ścisłością 
wymierzone przez służbę ruchu drogi fabryczno- 
obj Jw na wiorstę ptzed Koluszkami Zga- 

sły... 


Droga wiódeńskia: ma inne pod tym wzglę- 
dem zwyczaje i urządzenia. Tam o świecach już 
zapomniano dawno, a linki ani jednej przy po- 
ciągach osóbowych nie zuajdziesz.. = 

Wszystko to już dawno wyszło z użycia, je- | 
no jeszcze pod, względem spóźniania dorównywa , 
w zupełności drodze fabryczno-łódzkiej, |, 

Pociąg, na który czekaliśmy, przyszedł z o- | 
późnioniem omal—że nie godzinnem i nie dziwne- 
g0, boć do Koluszek ujechał juź wiorst 99. 

To też po przyjściu pociągu wszyscy nie» 
cierpliwie zajęli swoje miejsca. . 

Byl wprawdzie projekt, aby kropnąć kole- 
gom lutnistom warszawskim wiwat na przyjazd, 
ale opóźnienie pociągu tak nas tozstroiło, że 
trudno było kamerton znaleźć i gardło odpowie- 
dnio wykalafoniowane—nastroić. Dosyć, żeśmy wi- 
watu nie kropnęli... 

Nie upłynęło pięciu minat, wszyscy znaleźli 
się na swoich miejscach, oczekując rychłego wy- 
jazdu... i 
Ale ani drugiego, ani nawet. trzeciego dzwon- 
ka nie słychać. Ten i ów przebiega przez wa- 
gon, a w ciemności wpada—to na rozespanego 
Jutnistę, to znów- na marzącą pannę. 

w wagonie, jak w grocio Łokietkowskiej 
ciemno... Zdaje się, że sterczą ze wszech stron 
same stalaktyty. Ten. i ów wybiega do bufetu 
po świece. Szczęściem bufet w towar teg jest 
zaopatrzony... Kupujący biegnie cwalem do po- 
ciągu, żeby nie uszedl mu ' „z przed nosa“, ala : 
lekkomotywa tak się uparla, jak stary osiot., 
Nie chca ruszyć. ż miejsca. Po długiem wahahiu 
da uży wa wypróbowanego dawno sposo ` 

„jedzie w tyt. I wystawcie sobie, że w ta-. 
kich wypadkach osioł, gdy go pociągnąć za ogon, 
skacze naprzód, aľe lekkomotywa (rodzaju żeń- 
skiego) nie postępuje naprzód, tylko toczy się: 
hen z powrotem w stronę Warszawy, Maszyni- 


sta odwiózł nas gdzieś w põle: w kierunku Ro» 
Dobroczynności. 


gowa i. tak. przeczekaliśmy. jeszcze godzinę... 

„© Niektórzy klęli: na naszą najukochańszą mat- 

kę wszechpolskich dróg Źelaznych, 0. d 
- Nieuczciwe z. was. dzięci! AGE 


„ redakcyjną: 
zatwierdzenia gubernatora piotrkowskiego. 


S, Jarociński, 
' nie, Muhsam, 8. Silbórstein, W: Wścieklica. 
która komitet za- 
mierza zebrać. drogą skladek, "Niektórzy z ezłon-. 


ROZWOJ. — Czwartek, dnia 23 września 1909 r. 
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Po godzinie czekania w polu, co razem uczy- 
niło około 2-ch godzin opóźnienia, wyruszyliśmy 
nareszcie w stronę Częstochowy. 

Jedziemy. 

Pólsen zaczyna kleió powieki... 

Smielsi rozumują: 

— Mieliśmy przybyć na 12-tą, a przybę- 
dziemy niezawodnie o 2-ej, albo później jeszcze. 

Po drodze napotykamy wiele pociągów, cze- 
kających na linii, z których wyzierają ciekawie 
głowy ludzkie. Widać na nich zmęczenie i zwąt- 
pienie. 

A gdy się pociąg AWA na Stacyi, jedni 
drugich pytają: 

— Dawno jedziecie? 


dzin! 

Sprytne te zarządy kolejowe—chcą tym spo- 
sobem źle uprzedzić publiczność do mającej się 
wprowadzić na drogach naszych czwartej klasy. 

W wagonie tropikalny: upał, wszyscy wołają: 
„pió”, zwłaszcza okazują się rozpalone panie, któ- 
re jak Hagar na puszczy wzywają: 

— Choć kropelkę rosy... 

Pociąg jednak tak daleko zatrzymuje się od 
stacyi, bufet przytem w takiem oblężeniu, że sen- 


"na bufetowa nie może zdać sobię sprawy: czy to 


widma, czy też napad bandyski... 
Tak mijamy Baby, Piotrków, Kamińsk, No- 


woradomsk.. Rudniki i w dali widzimy światła, 


jarzące się w Częstochowie. 

Jakaś luna ognia widnieje hen z lewej siro- 
ny toru 

— Pali się gavios, pel, Z 


RALENDARZYK TERMINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE Dziś 
tro Homira. 


KRONIKA, 


(a) ER Takaiti kandlowych. 
Na zebraniu: zarządu Stowatzyszenia wzajemnej 


pomocy pracowników handlowych rozważano pro- : 
: jekt nowej ustawy, opracowany ` przez komisyę 
przesłać ustawę. do: 


Postańowiono 
Pro- 
jekt przowiduje założenie biblioteki, kasy emery- 


talnej, pożyczkowo-oszczędnościowej i t. p. 


(a) Czwarte Towarzystwo pożyczkoworoszczę- 


. dnościowe zakłada kasę ubezpieczenio wą na wy- 


padek śmierci i projekt . wkładów 


warunkowych. 
(h) Zo Stowarzyszenia odlewaików. W niedzielę 


opr neowuje 


ne zebranie członków „stowaryszenia odlewników. 
Na zebraniu będą omawiane; zmiana ustawy, Wy- 
cleczka do Częstochowy i sprawozdanie kasowe. 

(a) W sprawie pałacu Kunitzera. Pałac Ku- 
nitzóra' ma. być; wystawiony na. publiczną licyta- 
cyę «w dniu 12 października r. b. Zawiązał się 
więc komitet, aby ten pałac nabyć dla celów 
handlowych, a mianowicie urządzić w nim sie- 
dzibę starszych Zgromadzenia: kupców, komitet 
giełdowy, bira statystyczne - i muzeum imienia 
Kunitzera. Sprawą tą zajął się gorąco łódzki świat 
handlowy. Do komitetu weszli: pp: W. Broni- 
kowski, S. Danziger, B: Hejman, Le Hirszberg, 


Na 
ten cel potrzeba 200,000 rb., 


ków zaofiarowali po. 10,000-rb. 


Ma AE przyczj- 
nić ku temu i p. Kunitzerowa. 


M. Kornbaüm, O. Kindler, J Ko» 


0 yenen re en ne 


dziny 8 wieczór i w niedzielę przed oiaden. do 
11-ej. 

(c) Ze szkoly muzycznej prof. Grudzińakiego. 
Na nauczyciela szkoły skrzypiec powolany został 
znany muzyk p. Alfons Brandt; prowadzeuie wy- 


„kładów w klasie przygotowawczej fortepianowej 


— Czekamy tu już na nasz odjazd sześć go- ' 


ZZA ABA E mn mee 


Bogusławy. Jue * 


powierzono p. Natalii Zarodzińskiej. 

(a) Na komitet ptzeciwżebraczy. W nadcho- 
dzącą niedzielę, w ogrodzie Halenowa, komitet 
przeciwżebraczy urządza zabawę, z której do- 
chód przeznaczono na utworzenie funduszu budo- 
wy domu zarobkowego. Organizatorzy wytężyli 
wszystkie siły, aby zabawę urozmaicić, uczynić 
ja zajmującą, Obfity program wypełnią: zabawa 
dla dziatwy (wyścigi, bicie garnka), która odbę- 
dzie się w wyższym ogrodzie poza stawem na 
boisku. Zabawę rozpoczną korowody. W przy- 
strojonym parku wystawione będą namioty do 
sprzedaży konfetti, pocztówek, cukrów i t. p. 
Przygrywać będą dwie orkiestry, jedna z nich 
przy torze, na którym odbędą się wyścigi cy- 
klistów. Zachętą dla posiadaczy biletów wejścio- 
wych 40 kopiejkowyeh będą upominki: rower i 
maszyna do szycia. Losowanie niespodzianek od- 
będzie. się wobee publiczności na estradzie. 

Przy stolikach zasiądą uproszent panowie i 
panie O zmroku ogród będzie iluminowany lam- 
pionami. RE 

Pomiędzy godziną 6-tią a 7 w sali na- estra- 
dzie amatorzy wygłoszą monologi humorystyczie 
oraz przedstawią typy charakterystyczne. 

Komitet przeciwżebraczy przekonany jest, że 
przy sprzyjającej pogodzie, zabawa pociągnie tlu- 
my publiczności, zwlaszcza, że celem jej pomno- 
żenie fanduszów budowy Domu zarobkowego. 


(h) Odłożona zabawa. Na prośbę komitetu 
przeciwżebraczego, Towarzystwo opieki nad drza= 
wostanem żapowiedzianą zabawę ogrodową na 26 
września r. b., odkłada. Odbędzie się ona dnia 
3 października w ogrodzie miejskim przy CST 
Dzielnej. 


(x) Bo Częstochowy. Związek zawodowy cie» 


!Śli i stolarzy urządza wycieczkę na wystawę. na 


i dzień 1 października 


Zapisy przyjmuja 
Związku przy ul. Piotrkowskiej M 175. 


(a) 2 sądów. Pola Lubelska, córka właści- 
ciela domu i lapanaru, w. roku 41907. wyszedł: 
Szy za mąż za Symchę Zylberszacą, zauważyła, iż 
małżonek handluje żywym towarem. Powróciła 
tedy do swych. iN zamieszkałych w Łodzi 
i o swojem  spostrzeżeniu zawiadomiła „rialał 
śledezy. Za nią przybył do Łodzi małżonek k, Sym- 
cha Zylberszac, który już ożenił sią z inną i nadal 
prowadził swój proceder: Krewni Żylbetszacu, 
Szaja i Szmul Zyłbermanowie, spotlcawszy d. 14 


biuro 


" maja r. b. Polę Lubelską przy ulicy Wólczańskiej 


"dnia 26 b. m. w lokalu Millera przy ulicy Miko= , 
` łajewskiej nr. 40, o g. 10 rano odbędzie się ogól- 


„ Widzewa znaleziono 


(x) Zebranie ogólne członków Spółki firmo- 


Wo: komandytowej „przy ulicy Targowej M 42, 0d- : 
' będzie się tamże, przy sklepie spół! kowym, 


dnia 
28.b..m. o godzinie 7 wieczorem. Uchwały. ze- 
„brania będą. prawomocne bez "aSlęda "NA doży 
obecnych członków. - 


(x) Łódzki konsulat W. T c. urządza w nad- 


chodach niedzielę t.j. dnia 26 b. «m; wyścigi 
torowe na. rowerach i motocyklach NA .rż6cz Kó-. < 


initebu przeciwżebraczego : przy. Towarzystwie 


Początek wyścigów « ò. godzinie 2 i „pół Bo 


poładniu, 


Zapisy przyjmują kapitanowie w lo- 
„kalu, klubowym, (Spacerowa 41). w soboię: od” „go” - 


"ni, domagali się, aby nie obmawiała męża. 


' uduszenia: postronkiem, 


M 51 i przyłożywszy lufę rowolwerową do akro: 
Zyl- 
herszacowa jednak nie dotrzymała. wymuszonej 
obietnicy. Wówezas Zylborszac zaskarżył żonę 
do sądu. Badanie świadków nie dostarczyło ża- 
dnego materyału dowodowego, Wobec tego sędzia 
pokoju IX rewiru m. Łodzi, uznając oskarżenie: 
za nieuzasadnione, Pólę Zylberszacową Gd odpo- 
wiedzialnóści uwolnił. . Niezadowolony 4 wyroku: 
Zylberszae założył apelacyą do zjazdu sędziów 
pokoji, który wyrok ok instancyi antier: 
dził, 


(a) Zabójstwo. Ww. lesie miejskim ‘ikola 
trupa: 16 letniego tatara 
nazwiskiem . Barchan Szamsza © Dyngow:; Śmierć, 
jak: stwierdziła obdukcya lokarslca, nastąpiła. od 
„Przeprowadzone: ślądze 
two „wykazało, że Szamsza. Dynow: wraz, z dru-- 


gim 2% letnim tatarom zajmowab:sią roznosze-- 


niem po domach towarów. Prawdopodobnie. star- 
-Bzy z nich zwabil mos do lasu, 


„adusił go, 
izrabował towar. EPA i 
(a) Napad. -Wozoraj o godzinie 9 wieczo- 
rəm, na. przechodzącego. ulicą:  Włodzimierską, 
okolo domu JM 8,-.25 letniego Franciszka Pel- 
cżowskiego: — napadło kilku ludzi, z których 
jeden zadał mu wielką ranę w-bczych i Here. -Bye 
la to: podobno zemsta. osobista, 


(hy Eoha strzału. Uzupełniając: wiówajśią 
włknkć o zabiciu 20-letniego Oskara Bechlera, 
zaznaczamy, że Bechler w dniu 30 czerwca bor. 


"był spłośzóny na kradzieży w mieszkaniu , Buchol= 


ca przy ulicy Pańskiej NM 66. Bechler; -wysko- 


„czywszy. oknóm,. uciekając, grozil nożem. każdom,: 


kto go chciał zatrzyniać, Od tego czasu byl po 


4 


ment 


Hairan wamaamu, 


szukiwany przez policyę, a kiedy chciał go Za: 


trzymać rowirowy na rogu ulic Długiej i Milsza, 
Bechler ratował się ucieczką i wtedy został za: 
bity. 


(a) Ze zjazdu sędziów pokoju m. Łodzi. 
W nr. 89 „Rozwoju* donosiliśmy o głośnej spra- 
wie Ryszarda Schimmla, oskarżonego o potwarz, 
rzuconą na profesora szkoły przemysłowo-ręko - 
dzielniczej, Borysa Szturela, jakoby ten pobierał 
lapówki. 

Sędzia pokoju 12-go, rewiru m. Łodzi, roz- 
patrzywszy tę sprawę w dniu 18 czerwca r. b., 
skazał Ryszarda Schimmla na 5 dni bezwzględ- 
nego aresztu. 

| Dziś sprawę tę miano rozpatrywać w Zjeź» 
dzie sędziów pokoju Wywołała ona ogromne za- 
ciekawienie ze względu na osoby, czynne w tej 
akcyi i sprowadziła mnóstwo publiczności do sali 
sądowej. Przed sprawą wszakże za usilnem sta- 


raniem jednostek wpływowych strony pogodzily | 


się, o czem oświadczyli sądowi stawający w imie- 
niu p. Szturcla adwokat Jabłoński i oskarżonego 
Schimmla-—adw. przys. Piotr Kon. 

Sąd, po krótkiej naradzie, przychylając się 


do prośby obrońców, orzekł, aby Ryszard Schim- ; 


mej, cofając swą skargę, przeprosił p. Borysa 
Szturcla i złożył 100 rb. na Czerwony Krzyż. 
(c) Wypadek przy budowie. Dziś, o godzinie 
124, po południu zdarzył się wypadek przy bu- 
dowie domu na ulicy Dzielnej w 46. Murarz, 27- 
letni Edward Iwanicki, skutkiem własnej nieostroż : 
ności uderzony został tak silnie spadającą cegłą 
w głowę, iż oirżymał ciężką ranę. Mimo zapo- 
wnionej pomocy felczerskiej, majster nie chciał 
jej wezwać, lecz wyrzucii chorego na uli cę. Twani- 
cki padł na bruk i zemdlał z bólu. Wówczas wo- 
zwano Pogotowie i lekarz ranę opatrzył, poczem 
chorego ódwieziono do domu: na ulicę Francisze 
kańską. 2 6. 
„ Fakt ten jest przykrym objawem dzikości 
majstra, lekceważącego zdrowie robotników. 
-.. (h) Alarm. Wecżoraj bawił w mieście naszem 
p. Nowotny, komendant straży ogniowej w Kra- 
kowie.. P. Nowotny, zainierosowany: organizacyą 
ktraży oghiowej lódzkiej, zwiedził IL. oddział 
oddział straży fabrycznej K. Scheiblera. - 
© Dla bliższego obznajoinienia gościa z dzia» 
lalnością naszej straży, komendant p. Zoner za~- 
alarmował II oddział, który przybył do III od- 
działu w 3 i pół minuty i wykonał ćwiczenia na 


drabinie rozsuwanej i drabinkach hakowych, uru: | 


chamiając sikawką ręczną: | /- 
Coth) Pożar. Wczoraj o godz. 10-ej wieczorem 


przy ulicy Długiej M 45, w domu należącym do , 
Stowarzyszenia subjektów handlowych, mieszkań: | 


cy zauważyli wydobywający sią dym ze składu 
pończoch Rachmila Etingora.. bo wybiciu. szyby, 
na zewnatrz: wydobyły śię klęby gryzącego dy- 


mu, które utrudniały wejscie do wnętrza składu. 


Wezwano I-szy i II gi oddziały straży ogniowej 


ochotniczej i straż miejską. Po przybyciu pierw- ; 


szych dwóch oddziałów, ogień w 15 minut uga- 
sz0no. Pality się drzwi, okna, sufit i półki za~ 
stawione próżnemi pudełkami tókturowemi. Stra- 
ty gą. nieduże, » 


‘Pożar wynikł w. sąsiedztwie "mieszkania jeo- 


metry. pi Zdzisława Kułakowskiego, 4 pod salą ; 
posiedzeń. Stowarzyszenia subjektów handlowych. ; 


"+ A teraz parę słów pod adresem iużyniecyi 


miejskiej, która. rozkopuje ulica i przecina wpo- į 


przek nich rowy dosyć głębokie, jak to ma miej- 


sce na ulicy Dlugiej pomiędzy: Zieloną a Bene: | 
dykta.. Bez względu na. niebezpieczeństwo prže- | 
jazdu, brak jest stróża, któryby ostrzegał o zam- ; 


knięciu ruchu kołowego, brak jest oświetlenia 
w mocy miejsce niebezpiecznych. Wczoraj II-gi 
oddział, aby się dostać do pożaru, musiał prze- 
jechać dwa rowy napełnione wodą i błotem. 

© Pożądanem jest, aby w przyszłości panowie 
inżynierowie miejscy zawiadamiali straż ogniową, 
a nawet-iredakcye pism, o rozkopach i zamknię- 


cia ulice dla ruchu kołowego z powodu prowa- 


dzenia rozmaitych. robót. 
(a) Kary akcyzy. Na mocy rozporządzenia 
naczelnika akcyzy gub. kaliskiej i piotrkowskiej, 


za przechowywanie spirytusu. bez banderoli — ' 


skazani . zostali właściciele sklepów: Zofia Stan- 
kowska -(ul. Łączna M 17) ną 25 rubli; Emma 
Krygier (Nowa M.4) na rb, 37%. kóp, 50; Józef 
Kotarski (Milsza 36 380) na 40 rubli, i 


— Spirytus zostal skonfiskowany (przez. władze | 


akcyzy, 
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(x) Osobiste. Dr. Leon Czarnożył powrócił, 

(M) Ggólmemu osłabieniu wczoraj ulegli dwaj 
mężczyzni | dwie koblety, z tych reduego odwieziono da 
Przytułku noclegowego na ulico Umentarną, zaś jedną 
z kobiet odwieziono do szpitala sw, Alaksandra Wszyst- 
kim czworga dorażnej pomocy udzielili lekarze Pogo- 
towia. 

(p) Przy pracy. Na ulicy Kątnej ne 15 w fabry - 
ce Moffrichtera Antoni Sękowski, robotnik, lat 29, do- 
stał silnego krwotoku wskutek pęxnięcia żyły u prawej 
nogi. Przybyły lekarz Pogotowia krwotok zatamował 
U (p) Upadki Na ulley. Zawadzkiej nr. 12 Juljan- 

na Ciszawska, robotniea, lnt 44, spadła z drabiny i od- 

niosła ogólne potłuczonie; na ulicy Nowomiejskiej nr. 8 
_ Jan Andrzejewski, robotnik Gazowni, lat 40, spadł z dra- 
| biny, zwichnął lewą nogą, odwieziony do mieszkaniu na 
| ul. Mikołajewską; na ul. Dzielnej nr. 18 Michalina Miol: 
; czarek, 8 letnia córka  wożnego, spadła ze schodów I 
| pekla jej cznszka, na żądauła rodziców pozostawiona 
została na miejscu w stanie beznadziejnym; na ulicy 
i Przedzalnianej nr. 56 Karol Dylg, lat 8, spadł z par- 


| kanu i okaleczył głową. Wszystkim wyżej wymienionym - 


; osobom lakarze Pogotowia udzialili doraźnej pomocy. 

(p) Przejochanie. Na ul. Jerozolimskiej nr. 4, 
i %-letnla dziewczynka, nia umiejąca jeszcze wymienić nae 
| zwiska, oni adrosu, została dorożką przejechana, odno- 
| Sae ogólne potłuczenie, pozostawiona została na miej- 
i seu pod opieką pollcyl. Na al. Dzielnej nr. 2 Stanista w 
| Wyszkowski, 8-lotni syn posłańca, także przejechany 
, został dorożką, odnosząc okaleczenie obydwóch rąk. 
; Obydwom doraźnej pomocy udzielili Jekarza Pogotowia. 


| (p) Z okma pierwszego piętra wypadł na bruk 
i Wigdor Silberberg, G-letnt sfgn handlarza i zranił bo: 
} E głową. Doraźnej pomocy udziollt lekarz Pogoto- 
| wia. 
| (p) Napad. Wczoraj wieczorem na ul. Włodzi- 
| mlezskiej nr. 8 Franelszek Pielzowski, tkacz, lat 36, po- 
| wracając do domu, został napadnięty przez nieznanogo 
mu człowieka, który nożem zadał mu ranę w krzyż. 
Rane opatrzył lekarz Pogotowia. 
j ul. Zawadzkiej nr, 26 kobieta, lat około 30, z nazwiska 
i nleznanaj na ul. Cegielnianej nr 26 Jojma Bliskopf, lat 
( 16, bez zajęcia; na ul. Zawadzkłej nr. 17, na Bałutach, 
| Magdalenn Kozłowie, lat 38, żona robotnika i na ulicy 
| Gmentarnej nr 1 Karol Dylburg, lat 18, bez zajęcia i 
, młeszkania Wszystkim wyżej wymienionym osobom le- 
karze Pogotowia udzielili doraźnej pomocy. 


+, 


Luómierz, do której przyłąezylisię okoliczni wło- 


i 
i 
| 
i 
| 
i 
I 


Zgierz, zawieźli na wystawę do Częstochowy. 

P. Silewicz, jako wykształcony agronom, 0b- 
jaśniał zwiodzających. Maszyny rolnicze, a je- 
Szcze więcej pola doświadczalne w podziw wpro- 
' wądzały pracowników rolnych i rozbudzały w nich 
wiarę w postęp rolniczy, którego namacalne przed 
oczami widzieli owoce. . 

Dobra Luómierz należą do Towarzystwa prze- 
| myslowego «Lośmierz», którego administratorem 
. jest p. Władysław Boetticher. Za jego to sprawą 
` nietylko powyżej opisana grupa, ale i dwie je- 
; szcze następno na koszt Towarzystwa «Leśmierz» 


„dnia 22 września 45-iu robotników fabrycznych 
cukrowni «Leśmierz», wysłanych zostało do Czę- 
stochowy, pôd: przewodnictwem  wice-dyrektora 
"p. Zbolńskiego i mechanika p. Łazarka, w piątek 
| zaś, t.j. jutro pojedzie 55 osób służby dworskiej 
| z folwarków leśmierskich pod opieką p. Silewi 
! cza zwiedzi wystawę. 
(c) A Dąbrowy-Gdrki Kancelarya naczelnika 
` ochrony gubernii piotrkowskiej otrzymała wozo- 
` raj wiadomość, iż. we- wsi Dąbrowa-Grórka, po- 


i 
I 
: 
1 
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;, wiatu będzińskiego, gdy patrol policyjny zatrzy» 
| mał kilku ludzi i chelał rewidować, nieznajomi 
: stawili opór i strzałami ciężko zranili strażnika 


' podejrzanych ludzi aresztowano. Nie chcą oni wy- 
i Jawió swych nazwisk. Przy aresztowanych zna- 
, leztono brauningi i ładunki. 


(a) % powiatu będzińskiego. Do kancelaryi na- 
czelnika ochrony guberni piotrkowskiej nadeszła 
wczoraj, telegraficzna wiadomość, iż w osadżie 
Czeladź w pobliżu kopalni węgla „Saturn“, ezte- 
raj bandyci uzbrojeni 
| inkasenta towarzystwa maszyn do szycia Singera 

p. Hilarego Krawczyka, jeden z nich strzelił, 
' Krawczyk ugodzony w głowę padł na ziemię, ius 
i mi splądrowali jego kieszenie i zabrali około 100 
rb. a następnie zbiegli. l 

We wsi Zagórze na iukasenta tejże firmy 

Piotra Redzyńskiego napadli dwaj bandyci, któ: 

rzy strzelali i ranili go w lewe ramię. Dwóch 
podejrzanych o napad Bolesława Czesorka i Bo- 
i lesława Stanka straż ziemska areszto wała. 


„p LE ATW O 
O A O TERA AA A W ZH 


I (p) Wa kurcze Zołądim wczoraj zapadl: na | 


-(x) Wa wystawę. Slużbę dworską z majątku i 


| ścianie, i obywatela rolnicy z m. Zgierza, razem '; 
128 osób, p. Czesław Bilewicz, zarządzający do- 
brami Luómierz i ks, Wójcieki, wikaryusz parafii ; 


zwiedzą wystawę, a mianowicie: wozoraj, to jest : 


ziemskiego, oraz śmiertelnie stróża nocnego. Dwóch ; 


w rewolwery napadli na ` 


(h) Nagła smierć, Wczoraj rano na stacyi 
Koluszki, o g. 3 rano, w wagonie klasy IH przye 


były z Częstochowy pasażer Antoni Ciesiecki, 
zmarł nagle na anewryzm serca. 
(a) Echa zbrodni w Tomaszowie.  Przepro- 


wadzone przez sędziego śledczego do spraw szoze- 
gólnej wagi śledztwo wykazało, że pierwszym 
który spostrzegł, iż zamordowani w Tomaszowie 
malżon. Icek i Maryam Źołkowiczowie był chło- 
piec rozwożący pieczywo. 

Zabitą Żótkowiczową znaleziono z owiniętą 
prześcieradłem i kołdrę głową. Oboje zabici 
mieli palce u rąk powykręcane. Widocznie ban- 
dyci znęcali się nad bezbronnymi, zmuszając do 
wskazania, gdzie gotówka. Bandyci skradli 310 
rubli, 2 lichtarze srebrne, kielich srebrny, złoty 
zegarek męski, 10 pierścionków złotych i t. p. 
Na stole znaleziono 8 weksli. Aresztowano 4 
r młodych ludzi poszlakowanyceh o tę zbrodnię. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


(x) Teatr. Rozpoczęta od dziś w oukierni p. 
Roszkowskiego sprzedaż biletów na trzy wstępne 
! widowiska teatru naszego w gmachu Sellina, w d. 
25 (sobota) i 26b. m. (niedziela) idzie nader po- 
myślnie. Należy się spodziewać, iż spragniona 
' teatru publiezność szczelnie zapełni widownię i 
przerwany przez przymusowe czteromiesięczne 
wakacya, kontakt z naszym teatrem nawiąże. 

Wszystkie trzy widowiska zapowiadają się 
: równie ciekawie i pod względem artystycznym. 
| W sobotę 25 b. m. ukaże się głośna gezono” 
| wa nowość, arcywesoła komedya R. de Flersa i 
i G. de Caillavet'a „Osiołek*, z dyr. Zelwerowiczem 
"w głównej roli. Dnia następnego, w niedzielę po 
, południu, dobiegające 50-go jubileuszowego przed- 
, stawienia „Wesela* — St. Wyspiańskiego, z Jad- 
| wigą Ozechowską w roli panny mlodej, Heleną 
| Czechowską w roli Haneczki i p. Grodeckim w roli 
! dziennikarza; wreszcie tegoż dnia wieczorem głos- 
| ny dramat Dajonowa według romansu Dostojew- 
(skiego „Zbrodnia i kara". 

i 
d 
i 


„ »Bztukę tę wystawia i główną, a bogatą w psy- 
chologiózne szczegóły rolę Raskolnikowa wykona 
'p. A. Mielewski, który kroowal ją z olbrzy miem 
! powodzeniem w teatrze Malym w Warszawie. 
| Poza tem w „Zbrodni i karze“ wystąpią pp.: 
: Barwińska, Broniczowa, Biskupska, Jadwiga Czo- 
* chowska, Maliszewska i Wiorzejska, oraz cały pors 
sonel męski, 

* 


Administracya teatru prosi o zawiadomienie 
za naszem pośrednictwem, iż od dziś (cukiernia 
p. Roszkowskiego) przyjmuje zamówionia na abo- 
namenty sezonowe, które obejmować będą 22 pro- 
i miery czwartkowe ze stałomi miejscami w fote- 
; lach, ze zniżką 154 od een zwyczajnych. 


i Fotele: od 1.do 3 rzędu—39 rb. 60 kop., od 
4 do 6 rzędu—38 rb, od 7 do 10 rzędu—26 rb. 
' 40 kop., od 11 do 14 rzędu—22 rb. 


| Należność uiszczać należy przy zamówieniu, 


podając dokładny adres, imię i nazwisko. 


i | K adest amna. 


Szanowny Panie Redaktorze! 


i Powzięte w maju r. b. po spaleniu się teatru 
Victoria przez Towarzystwo teatralne smialo po- 
stanowienie wybudowania lokalu prowizorycznega 
dla teatru polskiego — zbliża się ku swemu urze- 
czywistnieniu. 
Jeszczó nie czas teraz przedstawiać publicz- 
nie całą tę sumę licznych poświęceń jednostek i 
' grup, kosztem których trudne to dzieło dokona- 
nem zostać moglo. Zaznaczamy tylko, że udało 
nam się wprowadzić w czyn nasz zamiar jedynie 
„dzięki wielkim wysiłkom i bez uciekania się do 
ofiarności publicznej. 

Jednakże pomimo naszych usiłowań, niestety, 
nie zdołamy oddać lokalu trupie p. ZatwerowiGza 
ua termin oznaczony z góry, bo dopiero zapewne 
-w połowie października, co, niestety, kierownika 
naszej sceny na poważną. naraża stratę i zmusza 
go do dama kilku spoletakli przed właściwem roz- 
poczęciem sezonu. Spektakle te odbędą się w tea- 
trze Wielkim w dniach 25126 b. m. i właśnie 

z prośbą o jaknajgorętsze ich popar- 
féie zwracamy się do ogółń lodzian za 


pośrednictwem „Rozwoju“, w. miłej nadziei, że 


apcl nasz nie przeminie bez echa. 


Liczymy, że publiczność nasza nie przejdzie ` 


obojętnie obok afiszu teatralnego, zapowiadającego 
podniosłe zarówno jak ochocze wrażenia, i ufamy, 
że i „Rozwój* ze swej strony nie odmówi tym 
przedstawieniom swego jaknajszerszego poparcia. 
Łączymy wyrazy szacunku i poważania 
Zarząd 
Polskiego Tow. Teatralnego w Łodzi. 


* 


Szanowny Panie Redaktorze! 


W imię obowiązleu, najuprzejmiej proszę 
Szan. Pana Redaktora o umieszczenie na szpal- 
tach „Rozwoju“ następującego wyjaśnienia, 


"Tkaetwo ręczne w Królestwie Polskiem sta- i 


aowi poważną gałąź przemysłu krajowego. Prze- 
mysł tkacki ręczny zatrudnia dziesiątki tysięcy 
tkaczów w różnych miejscowościach Królestwa, 
przeważnie w guberniach: piotrkowskiej i ka- 
liskiej. 


Ale wśród tkaczów ręcznych panuje strasz- . 


na nędza, gdyż pracowniwy ci Są niemiłosiernie 
eksploatowani przez fabrykantów (bez fabryk), 
którzy wyzyskiem podorabiali się znacznych for- 
tun. 

Dzięki ludziom dobrej woli, w Zgierzu po- 
wstał legalny związek zawodowy majstrów tkao- 
kich zarobkowych, którego działalność rozciąga 
się na dwie gubernie: piotrkowską i kaliską. 

Cel tego związku-—legalna obrona interesów 
moralnych i materyalnych tleaczów ręcznych. 
Zarząd związku na mocy $ 10, zarejestrowanej 
przez Komisyę gubernialną piotrkowską ustawy 
i z wiedzą p. Starszego lnspektiora fabrycznego 
gub. piotrkowskiej, opracował cenniki płacy za- 
robkowej i doręczył je pp. fabrykantom (bez 
fabryk) w Zgierzu i Łodzi, którzy, z wyjątkiem 
jednostek, cenniki te zaakceptowali. 


A ponieważ prasę warszawską i łódzką myl- , 


nie informowano, jakoby tkacze ręczni zarobkowi 
w Zduńskiej-Woli i innych miejscowościach strej- 
kowali, przeto Zarząd rzeczonego związku ko- 
munikuje, że pogłoski te są bezpodstawne. Tka- 
cze zarobkowi strejków nie urządzali i nie urzą: 


dzają, gdyż, jako właściciele warsztatów, do tego . 


środka uciekać się nie potrzebują, a tylko nie 
przyjmują osnowy od fabrykantów (bez fabryk), 
którzy się na ich ceny nie. zgodzili, 
Z poważaniem 
Prezes Zarządu: W. Pawłowski. 
Zgierz, d. 14/IX-—1909. 


Z KRÓLESTWA. 
Tylko niemoom! Pan Stefan Linda, polak, 
główny przedsiębiorca budowy kolei Herby-Kiel- 
ce, jak pisze «Gazeta Kielecka» przedsiębiorstwo 


wszelkich budowli (stacyj, magazynów i t. d.) od: . 
dał przedsiębiorcy z Hamburga niejakiemu Weis- i 


sowi, który nie umie ani pół słowa po polsku i 
jest podobno hakatystą. 


Jeżeli szanowny pan Linda jest polakiem— . 
powinien był przedsiębiorstwo to oddać w ręce ` 


polskie. Przecież do budowy drogi żelaznej Dę- 
blińsko- Dąbrowskiej '8. p. Jan. Bloch—nie dopuścił 


żadnego cudzoziemca i calą linię z budowlami, 


wykonały ręce polskiel 
Bardzo nieładnie, panie Linda! 


Balon. Z poniedziałku na wtorek w nocy, 


balon niemiecki opuścił się—jak pisze „Gazeta 
Kielecka" —we wsi Huta pod £Łopusznem, w którym 
znajdowali się trzej oficerowie pruscy; właściciel 
ziemski Ritter von .lndersin z Darkowa na: Szlą= 
sku, dr. Simon z Wrocławia i Eyritroppel rów- 
nież z Wrocławia. 'Dwaj ostatni udają urzędni- 
ków.. bo w celach wojskowych łaskawy. rząd 


pruski—ma władzę wydawać paszporty na óbce .. 


nazwiska, - 


Panowie owi, opuściwszy się w Hucie (wła- 


NOŚĆ p. Eustachego Dobieckiego, posła do Rady.: 


państwa) zwinęli balon i przyjechali z nim do 


Kislo, w celu ` powrotu... koleją; do Wrocławia. . 


Policya kielecka zatrzymała: ciekawych Krzyża - 
ków, aż do przeprowadzenia śledztwa i—trzyma 
ich pod ścisłą koutrolą—w hotelu Bristol. 


anima SB WORKA 
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Z LITWY I RUSI. 


Sprawa prasowa. W Wilnie w wydziale kar- 
nym sądu okręgowego odbyła się sprawa z oskar- 
żenia o przestępstwo prasowe przeciw pp. Hen" 
rykowi Radziszewskiemu oraz redaktorowi „Dzien- 
nika Wiłeńskiego* p. Adamowi Karpowiczowi. 

Prokurator w artykule p. Radziszewskiego 
p. t. „Finanse państwowe a ludność“, wydruko- 
wanym w „Dzienniku Wileńskim“, upatrywał pod- 
burzanie ludności przeciw rządowi. Przybyły 
;z Petersburga adwokat przysięgły Olszamowski 
* w świetnej mowie dowodził, iż prasa ma prawo 


krytykować politykę rządu. Mowa ta trwała prze- . 


; SZł0 godzinę i sprawila wielkie wyrażenie. 

Po mowie obrońcy oraz wysłuchanin osta- 
tniego słowa oskarżonych, sąd, biorąc pod uwagę 
bardzo ostre wyrażenia, użyte w artykule p. Ra- 
dziszewskiego, skazał obu oskarżonych na grzy- 
wną w wysokości po 25 rb każdego lub w razie 
* niemożności zapłacenia po 7 dni aresztu  Skonfi- 
skowany w swoim czasle M 245 „Dziennika Wi- 
leńskiego* sąd nakazał zniszczyć. . 


Z CESARSTWA. 


—  „Riecz* donosi, iż projekt samorządu 
miejskiego w Królestwie Polskiam ulegl zwłoce. 
Z rozkazu ministra spraw wewnętrznych projekt 
ten ponownie zaczęto przeglądać i wprowadzać 
do niego poważna zmiany. Prawa samorządu 
miejskiego, co do wydawania postanowień obor 
wiązujących, ograniczono w ten sposób, że guber- 
nator wyznacza dla zarządu miejskiego termin 
wydania postanowienia, a jeśli termin przeminie, 
sam wydaje odpowiednie postanowienia obowiązu- 
jące. Administracya będzie miała prawo prote- 
stowania przeciw uchwałom samorządu nietylko 
pod względem formalnym, lecz i co do treści, 

Normy udziału w projektowanych ziem- 


5 
p pr rrr 


które nie pracują w szpitalach. Rozporządzenie 


to wywołało wielki niepokój wśród zainteresowa” 
nych. 

— Naczolnik m. Moskwy skazał na 500 rb. 
kary redaktora gazety „Russkija Wiedomosti*, 
Sobolewskiego, za artykuł z powoda rocznicy uro- 
dzin br. Tołstoja. 


Z GALICYL 


LWÓW. Pierwszy zjazd polskich techników 
wiertniczych odbędzie się 25 1 26 września we 
Lwowie. Program zjazdu jest następujący: 

Sobota 25 września: od godz. 6—8 wiecz. 


; nadzwyczajne walne zgromadzonie cztonków związ- 


PR pa r ee 


, nia ugody do skutku. Mimo to sytuacya 


stwach w prowincyach zachodnich według naro- ; 


dowości jeszcze nie okręślono.  Rozstrzygnie ją 
decyzya prezesa rady ministrów. 

«© — Wśród prawicy panuje niezwykłe zado- 
wolenie z powodu wystąpienia Milukowa na nie- 
-« dzielnem zebraniu przedwyborczem.  Prawicowey 
czynią starania, żeby Milnkowa pociągnięto do 
odpowłedzialności sądowej i usunięto z Dumy, po: 
zbawiając go nawet praw wyborczych. 

— Telegrafują z Kijowa, iż najprawdopodob - 
niejsza jest kandydatura do Rady państwa z gu- 
bernii kijowskiej Andrzeja hr. Bobrinskiego, za 
którym oświadczyło się wielu polaków. 
| — Naczelnik miasta Odesy, gen. Tołmaczew, 
' wezwany został do Petersburga; w celu udzielenia 


— 


osobiście wyjaśnień, gdyż prezes ministrów, Što- i 


lypin, otrzymał na niego. skargę od posła, Ni- 
kolskiego. Kadeci mają w tej sprawia wnieść 
interpelacyę do Diimy. 

— „Nowaja Ruś" dowiaduje się, że b. wice- 
minister spraw wewnętrznych, W. Hurko, kończy 
wnościowej. D 


cowal projekt reòrganizacyi kontroli państwowej. 


— Kontroler państwowy, Charitonow, opra- ; Włd: y ' 
-o služba domowa) wsteęwać ' muszą u świcie, właściwszem” 


Acrea ac DET W A p 


ku techników wiertniczych, w sali towarzystwa 
politechnicznego (ulica Zimorowicza nr. 9). O godz. 
9 wiecz. zebranie w sali rostauracyjnej hotelu 
Europejskiego. 

Niedziela 26 września: O godz. 9 rano otwar- 
cie zjazdu,wybór prezydyum, odczyty i dyskusye. 
Szczegółowe programy odczytów rozdane będą na. 
miejseu Po południu przedstawienie w teatrze, 
wieczór bankiet w hotelu George'a. 

Poniedziałek 27 września: Wycieczka do Bo- 
rysławia. 


-Ostatnia poczta: 


— Stronnictwa czeskie rożstrzygną do piątku, 
czy przyjmują warunki, zaproponowane przez niom. 
ców. Jeżeli odpowiedź będzie odmowna, sejm cze- 


ski nie zbierze sią już na dalsze posiedzenia. 


Szlachta konserwatywna usiłuje pośredniczyć po- 
między czechami a niemcami, w celu doprowadze- 
jest bar- 
dzo krytyczna. NOZE 
-— Posel grecki zapewnił wielkiego wezyra, 
że rząd grəcki stanowczo przeszkodzi: ewentuał- 
nemu, przybyciu deputowanych kreteńskich do 
Aten. | 
— Na onegdajszej radzie ministrów serbskich 
członkowie gabinetu wyrazili życzenie, aby ks. Je- 
rzy udał się, dla wypoczynku, w.podróż po Eu- 
ropie, a następnie na dalsze studya do Anglii. Da- 
lej rada ministrów oświadczyła się, że apańaże 
będą wypłacane ks. Jerzemu w dalszym ciągu tyl 


, ko pod. warunkiem, że wyjedzie poza granice Ser- 


bii. Co do następcy tronu, ks, Aleksandra, uchwą- 
lono, aby wyjechał on w październiku do Bónn 
na siudya w ciągu lat dwóch. Wy 


Skrzynka do listów: 
Do Szanownej .Radakcyi „Rozwoju”. 


W ogrodzie tutejszego Stowarzysz. „Jadnośó*, wysta - 
wiono - w niedziałą „Krzyżaków”. Wyborowi sztuki tej 
tylko przyklasnąć należy, gdyż jest odpowiednią, Jako 


: mająca treść historyczną, charakteryzującą krzyżaków 1 


` odwłeszny 


ich- stosunek do narodu naszego, Dlaczego 


„jednak rozpoczęto przedstawienie to od godz. 7 (w afi- 


Wedlug projektu, koniroler państwowy nie bie» * 


rze udziału w posiedzeniach Rady ministrów. 
_ Usunięcie kontrolera państwowego może nastąpić 
, tylko na skutek wyroku sądu. AR 

i —  Rewizyta przedstawicieli angielskich izb 
handlowych w Petersburgu spodziewaną jest w koń- 
cu października. Posłowie do Dumy, ambasada, 
angielska, izba handlowa rosyjsko-angielska, oraz 
. kolonia angielska w Petersburgu, czynią energi- 
"czne przygotowania na przyjęcie gości, wśród 
których będą najwybitniejsi przedstawiciele han- 
dłu i przemysłu wszochświatowego (izb handlo- 
wych londyńskiej, liwerpoolskiej, londyńskiego 
Gty i t- d.). Podczas pobytu anglików. nad Ne- 
wą urządzony będzie caly szereg. bankietów, rau-. 


w Petersburgu trzy dni, poczem. udadzą się do 
Moskwy att ajj wi 0 So. 
: u W Petersburgu skonfiskowano zeszyt sior- 
pniowy miesięcznika „Jewrejskij Mir". Redaktor 
Bortogułow został pociągnięty do odpo wiedzialno- 
r geiz art. Tigo kodokars 07 opó 2 e 
| m Policya petersburska otrzymała: polecenie, 
ażeby. w przeciągu 24 godzin. wysłano z: Poters-- 
burga wszystkie żydowskie aknszerki i- dentystki, 


tów, wycieczek i t. d. Goście angielscy zabawią 


opracowywanie. dwóch projektów w sprawia ży- . szach 


oznaczono początek na godz. 6. o całą. godziną 
różnica?) i skońiezuno je około północy? ` =. BA 

W naszej Łodzi fabrycznej, gdzie wszyscy prawie 
widzowie  temtru ludowego  (rzemieślniey, robotnicy t 


jest przedstawienia, odbywające się w niedziele i świę: 
ta, rozpoczynać o godz. 3 i kończyć lie o godz T, prze 
eo dorośli i dzieci, towarzyszące ` rodzicom  do--teatru 


: (sic). powrócą do domu przed: włeczoram, zjedzą u: siebie 


„W domu ciepłą Kolacyg Wwe właściwej porze, w dodatku 
za tańsze 


pianiądze, niż w ogrodzie i udadzą: się: na 


` spoczynek o godzinie normalnej. : ; 


celne ha. granicy 


„ME „PERECA i jk EZ Shayna S 
* i 


'czane są przypuszczalnie na sumę 


Petersburg, 22. września. (P). Do. Dumy pań- 
stwówej wniesiono projeki: budżetu departamentu 
opłat celnych, Dochody tego departamentu obli- 
287,440,610 
rb.; o 7,542,308 rb. więcej, niź w r. b. Komory 
europejskiej mają «dać : okóła 


255,000,000 rd., komory syberyjskie. 14,000,000 


rb., kaukaskie 4,600,000 rb.; turkiestańskie rubli 


',6,200,000, nadamurskie. 3,000,000 rb,- Głó od” $0- 
„Warów wywozowych :na granicy, europejskiej ma 
; dać 18,000,000 rb, z przewyżką: 14,000. rb; 


j- 


| 


na granióy 


azgatyckiej 75,000. rb, ż.przewyżką 
15,000 rb. a 


6 


Tate rburg, 22 września. (P.) W czasie bn. 


dowy “tomu na Izmajłowskim Prospekcie spadły 
sufit” na wszystkich sześciu piętrach wraz ze 
znajtie'* cemi się przy pracy robotnikami. Sześciu 
robotu- òw. jest pokaleczonych, dwóch z nich 


„śmiertelu:e. 


Petersburg, 22 września. (P.) Nocą okradzio- 


no magazyn Harracha na Newskim Prospekcie. 
ze sklepu tego skradziono samych papierów pro- 
ceniowych na sumę 100,000 rb. 

Petersburg, 22 września. (P.) Aerostat „Le 
bied” wzniósł się o godz. 1 po południu, unosząc 
w gondoli 4 osoby i dosięgnąwszy wysokości 300 
motrów, przebył w powietrzu godzinę i 10 min., 
poczem powrócił do parku agronauiycznego. 

Kitweneppe, 22 września (P.) Na posiedze- 
nie sądu przyprowadzono oskarżonych Juskie- 
wioza-Krasowskiego | Laryczkina. 


Dubrowina przybyli: Bułacel i. Zamysłowskij. 


Obrońcą wdowy Hertzenszteina jest adwokat Za» ; 


Kraskowskiego broni adwokat Nikitin. 
Poruszono sprawę dopuszczenia Bułacela i Za- 
mysłowskiego do rozpraw sądowych. Ponioważ 
Dubrowin był obowiązany stawić się przed sy- 
dem osobiście, sąd postanowił nie dopuścić Bula- 
cela i Zamysłowskiego do pyepówame W SĄ” 
dzia w tej sprawie. 

Po ogłoszeniu rezolucyi Butacel ehólał wy- 
stąpić z deklaracją, 
do głosu. Mimo to Bułacel chciał dalej mówić 
głosem podniesionym, Prezes przerwał: posie- 
dzenie sądu i rozkazał policyi, aby usunęła Bu- 
lacela z sali sądowej. Kiedy zbliżyła się poli- 
cya,  Brilacel zawołał: „Nie ważcie sie dotknąć 
szlachcica rosyjskiego!” 

:Kiedy policyanci zaczęli wyprowadzać Bula- 
cala, ten bronił się energicznie, wołając: „Nie 
oddam się żyw w wasze recel“ i włożył ręką 
do kieszeni. Ofiicer policyjny, widząc ten ruch, 
chwycił Bułacela za rękę i wyjął z jego kiesze- 
ni rowolwór, poczem wyprowadzono  Bułacela 
sali sądowej. 
czył, że zastrzega sóbie prawo pociągnięcia Bu- 
łacela do odpowiedzialuości za naruszenie spoko- 
ju. Po krótkiej przerwie posiedzenia wznowio- 
Juskiowiez i jego obrońca prosili” 0. dopu- 


rubnyj. 


"Juskiewicza. Na. zasadzie prawa, które pozwała 
6skarżonemu na posiadanie tylko jednego obroń- 
cy, prośbę . odrzucono.  Zarubnyj sformułował , 
oskarżenie przeciw 'Dubrowinowi. 

Wiedeń, 22 września. (P.) Biuro „Corresp. 
Büren“ donosi, iż w kilku rozmowach Aebren- 
thala z Bethmannem-Follvegiem mówiono: 0 spra- 
wach polityki zagranicznej, Stwierdzono, że Niem- 
eyi Austrya dążą do utrzymania «status quo» na 
Blizkim Wschodzie, że pragną utrwalenia się no- 
wej. formy rzadu w. Konstantynopolu, że  pąńrzą 
z umiarkowaniem na sprawę kroteńską, i na prze». 
silanie. w Grecyi. Pó południu Bothmann-Hollweg 
znówu. przez póľ godziny, konferowal z Aehren- 
thalem.  Wezoraj wiaczorom Aehrenthal dal - NA 
czo kanclerza obiad: = 

Wiedeń, 22 września. œ) Kanclerz Rzeszy 
niemieckiej, Bethmann- SALCE, wyjechał do. Mo- 
nachlum. 


Madryt, 22 wtześnia. P) w bitwach, sto- 


czonych pod Huettg i Taddertą w Marokko hisz- 


E Co Pomaga za | 


KRĄŻ KI NA ODUJS kr a 


TANIO 


do sprzedania szkocki gordam= 
sotiop . (maly gatunek) 3 óh ; 


letni, ułożony, oraz 4 „ miesięczna. TR 
panterka. z dobrego gniazda, „RYSZARD 
L Mikołajowska M 22. m. 24, Dara Henryka Wildia a 
sd R. 4 po poł. Warszawa. -— Ządać wszędzie. 


2-ch pokoi 


z kuóhnią poszukuję od 1-go 
pążdziernika r: b. -w czystym dos 
mi, «ewentualnie, z: wygodami. 
„Adrós' proszę złożyć w administr. 
aRozywiu: Rod sA 50“. 20133 


* MŁODZIENIEC l E 
jat 14, zamioszkały: na prowineył 

t mający swiadectwo. z ukończe- | 
nia miajskiej początkowej szkoły, | g, 
„poszukuje: miejsca, jako uczeń | 
w. sklepie:spóżywezo- kolonialnym. | 
Łaskawe oferty: nl. Rozwadowska | 
36 15, a zarzgaznjacoi dóm f; 2014 | 


f 
Bort | 
| 
| 
| 


Warszawa, Ghnifęlna 


Poszukuje się 


w adm. „Rozwoju. 


ka iub od 1-go stycznia 1910- Y: 


do wynajęcia od 1-go paździerti : 2 
Piotrkowska 186. 2015-8-1 | 


Jako obrońcy | 


ala prezes nie dopuścił go , 


Oskarżyciel. publiczny oświad- | 


enie Zamysłowskiego, jako -drugiego obrońcy 


Wystr zonać sio naśladownietw, 


Mauczycielka 
Anka wychowania, francuska, 
niemiecka Konwersącye, muzyka, 
malarstwo. Biuro Jaliołkowskiaj, 


spólnika 


FR od 2 do 3 tysięcy rb. 
solidnego interesu. Łaskawe 
Aaris okaziciolowi kwitu M 2537 


16 Li r nia AU! LDU 


„przentestony został na 


ikołaujewską No 21, $ 


ROZWOJ. —— Czwartek, dnia 23 września 1909 r. 


2 


| panie stracili: 
| szeregowców zabitych i ranionych 70. 
| fielila, 22 września. (P.) Wczoraj po polu 
| dniu artylerya hiszpańska ostrzeliwała wzgórz: 
i zajęte przez plemię marokańskie Beni Sikar. 
| Tambow, 22 września. (P.) Wezoraj, o godz 
Ie rano, pomiędzy stacyami Borisoglebskiem u 
Gr ibanowką, czterej rabusie zamordowali i ogra. 
bili w pociągu arielszczyka Banku północnego. 
i Zrabowano 22,700 rb. Rabusie zabili również ja- 
| dącego w tym samym przedziale włościanina, ra- 
nili zaś innego jeszcze podróżnego, poczem wy- 
skoczyłi z pociągu i znikli w sąsiednim lesie. 


Tobolsk, 22 września, (P.) W Kurhania wy- | 


oficerów zabitych, 12 ranionych, 


kryto fabrykacyę monet rublowych i 20-kopiej- . 


kowych. Aresztowano właściciela mieszkania, 
w którem odbywała się fabrykacya. 
DZIENNE. 


Wiedeń, 23 września (P). Z powodu pogło- 
sek w prasie, 
Białogrodzie hr. Forgacz miał niepowrówić na 


swój posterunek, .Biuro korespondencyjne donosi, 


do Białogrodu i obejmie urzędowanie. 

Regio, 23 września (P), Rano wskutek eliwia- 
nia się gruutu zwaliły się ściany kilku wcześniej 
zburzonych domów. Ludność obozuja pod gołem 
niebem. Trzęsienie ziemi szkód nie przyczyniło. 
| W Messynie rano słychać było lekki huk pod- 
ziemny, zwaliły się szczątki kilku domów. 

Ateny, 23 wrzośnia(P). Rano zauważono tu 
silne chwianie Się gruntu, które jednak nie wy- 
rządziło znaczniejszej szkody. 

Zastroejkowali wszyscy oficyaliści kolei miej- 

Ruch przerwano. 
Boulon, 23 września (P). Departament Pa- 
de-Calais. Awiator Deru przy lądowaniu zacze» 

pił przednią częścią aparatu 0 wzgórze, aeropian 
| przewrócił się i upadi wraz z awiatorem na zie- 
' mię, Deru poniósł śmieró na miejscu. Wydoby- 
to go z ueroplańu z rozbitą klatką piersiową, 


Z ostatniej chwili. 


f 
| 
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f 
i 
j 
| 
1 
l 
| 
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i 
| 


skiej, 


domość, że Chiny, na podstawie porozumienia. się 
z Japonią, BOTĄCZKOWO. odbywają. ówiczenia znacz- 
nego korpusu wojsk, podług taktyki japońskiej. 
Faktowi temu przypisują poważne znaczenie, jako 
objawowi zbliżających się wypadków na Dalekim 
Wschodzie, | 

Berlin, 23 września. (WL) Sokretarz-stanu do 
spraw kolonialnych, Deinvurg, wyjeżdża na 7 mie- 
| Sięcy do Ameryki, w celu badania hodowli bawel- 
| ny, którą Niemcy zamierzają zaprowadzić, w swoich 

koloniach afrykańskich. 

| Bledztwo wykazało, ż6 - osławiony” posel do 


4 
| parlamentu niemieckiego, Szał, pomieszczał ogło- 


szefa miłosne nietylko w pismach hamburskich, 
„ala q innych, 

"Londyn, 23 września. (WŁ) Przywódca kon- 
sórwatystów angielskich w izbie gmin, Halbwig, 
wygłosił w Birminghamte mowę przeciw polityce 
ak la która dąży do osłabienia wpływów klas. 


NM da składa cukierków | 


* Witolda Sobolewskiego! 


„Mólozańska KAB. 


2017 3'1 


nia. tanto. 


36. 1900-1 


dojrzale owoce| 
można dostać w skłądz'e win 
Andrzeja NM 11 
- róg Promenady. 


gag” Zamówienia przyjmuje stę 
telefanicznia M 1301. 1803-14 3 


kyin 


Wodnego 


2010-3-1 


yai fartęgiatawej 


udziela b. uczonica profesora Mi- 
chałowskiego, posiadająca grun 
* towną i wszechstronną znajomość 
«muzyki. Wiadomośc: ZBrzewska 

Mum 1L od Ź do 6 po poł. 
2001—6-—1 


p 


jakoby. posel AONO w. 


że hr. Forgacz w najbliższej przyszlości powraca ` 


M 169 


„power 


uprzywilejowanych. Mowa ta wywołała oburzenie 
w sferach demokratycznych. 

Berlin, 23 września. (Wł) W okolicach Kró- 
lewca zdarzył się wypadek cholery. Zarządzono 
srodki ostrożności względem przyjezdnych. 

Berlin, 28 września. (Wł) Ogłoszona wczoraj 
w Berlinie przez dodatki nadzwyczajne wiadomość 
n śmierci Eulenber ga, okazała się kinia 


E enra o i LLA (AVISAR ITIR NTT Np 


Gi erda warszawska. 


(Telefonem) 
Z dnia : 28 września. 


I zad. ofiar tranz. f tranz, 


Czoki na Barlin « 1 4 21 46,20 ||—— || -=.= 
4% Renta Państwowa. . . 87,50 || 86,50 ||87,024 
5% Pożyczka wewnętrzna z’ 1905 r 100,50)| 99,50 || —— 
5% z 1906 r. || 100,50) 99,50 | 100.10 
5h Premiówki I- x „emisył . 454 ||444 | —— 
5% ; I-a 348 aas || —„— 
5% — Sal akede. E 302 J295 |== 
, ad Listy Ziemskie Król. Polsk.  ||93,00 ||92,10 ||92,50 
y Listy zastawne m. Warszawy 95.75 || 94,85 || =w 
Afg w « 191,00 ||90 15 || = — 
Akcye Lilpop, Rnu i Lowoistoin s || m | — BATA 
„. Putlłowskie . . | © == >= || 10874 
„n Rudzki i S- ka, . mm || 0 || aa 
n Starachowice « . —— |= | — 
„  Bunku Handlowego Ów Łodzi | mm || e m 496 
6 fo Listy zastawne m. Łodzi „ . 193,09 || 92.00 ||92,50 
44 [4% 5 „« 187.60 | 86,60 ||87,10 
5% Listy m. Piotrkowa. .”. —— | — || —— 
Bank Handlowy w Warszawie ` maya || romy || mm 


Berlin, 23 września: (WŁ) Potwierdza się wia- 


amorykańskiogo typu do sprzeda- 


0 Q. ELEMPEL 
Wólczańska 61. 


100 ini tokei, 
Rynku do 
w razie potrzeby. przyjmuje 
zastępstwa. Także frontowy sklep 
z mieszkaniem od 1-go stycznia 
1910 r. jest do wynajęcia. 


Pokoju z kuchnią | 


w spokojnym domu poszukuje sią 
od tego listopada lub grudnia. 
Oigriy z ceną uprasza sią skła: 
dać w Administracyi „Razwóju* 
pod It. M. G. 


SPOSTRZEŻENIA | METE KOROLOGIOZNIE 
Śtacyt centralnej K, M. £. 


y 
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| 4 dnis 21X 
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Tada susz , J ote: yko 
udziela lekeyi gry na wiolonezeli i tórtopiwnić, 


teoryi muzyki i, kompozycyi, 
włoczorem, 


rówalaż 
Nawrot 23, między 7—8 
2007—5 


PN ABB oO De "IE "CIR" 


"Szkola tańców — 


w nowourządzonym i powiększonym lokalu 
usica Dzielna A% Gl, I-e piętro. 
Przyjmuje zapisy ma lekcye. 1978-2 


Do sprzedania zaraz majątek 

20 mórg gruntu, w tem 1 morga 
drzew owocowych, przez te grun- 
-ta przechodzi rzeka, obsadzona 
olszynami i brzezinami, „miejsco= 
wość bardzo piekna 1 zdrowa, 
zdatna na lotniki, gą także zabue 
dowania gospodarcze Mlejsco wość 
ta leży o 2 wiorsty od stacyi Ane 
drzejów.: Dowiedzieć się można 
w każdym czasie u właściciela 
Antoniego Pikały w Łódzi, przy 
ul. Stedniej NM 98. 2008=3- 2 


m "Zakład stolarski 
1972-3-8 


Zygmunta Rybaka, który odszadł 
z domu w.październiku 1908 r. l 
do tego czasu nie powrócił. Ktos 
by wiedział, gdzie się. znajduje, 
niech zawiadomi rodziców, za~ 
mieszkałych przy ul. Ragowskiej 
or 78, km 
T PARA 


Główna 63, blizko 
wynnjęcia; 
się 


20048 


Przybłąkała się una 


(buldog), żółta, z obrożą na A 
uszy: ogon. obeląte Otebróć 
mok za zwrotgm-kojztów = ua 


| 
} 
i 
i 
3 
i Poszukuję syma. 17-letniego 
i 
| l Ceglelnianej Ar: Yis M3 


2005 --3—3 | wiarni. 


N 169 
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Specyalista chorób skórnych " 


Dr. med. J. Leyberg 


włosów, wenoryczngch oraz 
niemocy piciowej 


D: St. LEWKOWICZ 


powrócił. 

Leczenie elektrycznością, elak 
ttycznym światłem 1 masażem 
wibracyjnym. 

Badanie krwi przy syphiłislo. 
Zachodnia 33 (obok Lombar. akc.) 
Przyjmuje od 9—1 i od 6—8 W., 
w niedziele od 9—3 Dla pań od | 

5—6 wiecz tiśr | 


Dr. L, KLACZKIN 


Konstantynowska 11. 
Syphilis, skórney wonersy 
choroby dróg moczowych. 
Przyjm, od 8—1 rano i od 5—8 W., 
dla dam od 4—5. W niedziele i 
święta tylko do 1 rano. 746er 


| 
fr. int Michalski 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


OKULISTA 
Piotrkowska RA 885 II piętr. 
Godziny przyjąć: od 9—10 rano 
i od 4—7 po poł. 1392 


Dr. H. Sadkowski 


asystent C. W. Uniwarsytatu 
przyjmuje z chorobami wewngtrz- 
nemi (spec. żołądka i kiszek). 
Dzielna 36 3. 


od 5 do 7-ej 2150 —r 


Dr. 8. KANTOR 


Specyalista chorób skórnych 
(włosów), wenerycznych (3y- 
philis) i niemecy płciowej. 
Krótka M 4. 
Przyjmuje od 8—2 r- | od 6—9 
1818 


wiecz., pania od 5—6 pp. 


Specyalista. chorób skórnych, 
włosów, wonerycznych i dróg i 
„ moczowych : | 

Przyjmuję codziennie od 8 — 1 
w.południe 1.004 — 8 wieczorem; | 
w niedziele t święta od 9 — 2 i 
j 


w poł. 
Dla pań osobna poczekalnia. | 


Dr. B. Rejt, 


uiica Średnia RAE B. | 


i med. Toontermam 


o 2) 


W 
- powróci, a. 
r. H. Szumacher | 

| 


9391 3 


i 


- choroby weneryczne i skórna 
Kawrot 2. 
przyjmuje od 8—-10%, i od 6—8 
Po poł, panie od 5—6. W nie- 


dziele i święta od 8—1 r. 637r : 


Pierwsza Ghrześcijańska | 


ke] ątztita horód zohi 


„| Jamy ustnej 


teraz: ulica Piotrkowska 
RE 1526r 
Dr. A. STEINBERG 
BENEDYKTA Nr 8 5 
Zaklad Ortopedyczne-Bimuastyczny 
(skrzy wienia. Lręgostupa, choroby: atas.. 
wów, mięśni i t, R). Leczonie masażem 

(wibracya), elektrycznościj (usuwanie 

wlosów z twarzy za pomocą :elektrolezy). 

Gabinot Roentgenowskiy 

(leczenia promieniami Roentgena sremy, ; 
upustu, fayvus'u 1 tp.) h 3 
Leczenie. prądami ólekirycznemi. | 
wysokiewo: natężónia (darsońyali- | 


a 
l 
| 


wacya, choroby cukrowej, otyłości, 
zwapiónia naczyń, podągcy, arthri 
tis oto ` Leczenie goręcom powie ' 
trzem: i światłóm (czarwónem ifilo: 
„letówóm) ehorób stawów, , mięśni, 
'nóuwralgił ote. etc. "1280r. 


| 9—10 rano, 4—6 po poł. 


ROZWOJ. — Czwartek, dnia 23 września 1909 r. 


po wieloletnich studyach t prakty: 


ce w kłinikach Wiedeńskioh, osiadł 


w m. Łodzi, Krótka RR 9. 


„ Ghoroby weneryczne, mocze- 


płciowe, skóry i włosów. 


| Panowie: 8—11 r, 5—8 pp; panie 
l 8-/4—4'/g; 


niedziele 9—4. 1889r 


fir. Zoija Garlicka 


mieszka obeenia 


Nawrot J Pe 12) 


Telefon 10.44. 


Od a. 11—1 i 4—7} W 79r |rekomondacye. Oferty w „Roz ; 
ae woju“ pod W. R. 3623—3—! 

i L Orzerabiam meble, materace, 

i | me JF zakładam. firanki, przyjmują 

A 1 a mó wszelkie obstalunki w zakres ta' 


Ghar. kobiece, Akuszerya ; 


1997r 


De. FRANCISZEK 


KOZIOLKIEWIGCZ 


Piotrkowska 108 
Choroby wewnętrzne, dzieci 


i Kobiece. Przyjmuje od 8—11 r. 
od 21/,—4 pp.10d7!/,—9 w. 1426r 


Dr. M. Papierny 


Aknszerya i choroby Kobiece, 
b. ordynator warsz. kliniki akusz, 


| Przyjmuje do 10 r. i od 4*/—61/, 


po poł. Południowa 20. 4854 


8. SZRITALAID 
Srednia 8 2. 
Choroby skórne, wane” 
ryczno i moczopiciowe, 
Leczenie elektryzacyą | masażem. 


LA Pa 


Przyjmuje od g, 8-11 rano. * 


od 5—8/, wiecz. 469-1 


Dr. L Siibsrsteom | 


Ul. Promensdą 13 róg Benedykta ; 
jo 8 bT : wińskiej, Piotrkowska 92, poleca 


Ghor. weneryczne i maczopłeiows, 
skóry | włosów. Radykslne usuwanie 
zbyteczńych włosów. 

Przyjmuje: 8 rano—11/, 15'/;—8 w. 
Panie: '41/,—5'/4 po poł: 
W niedziele: do 2-8j po poł. 


dr. Shanist. Piskęrski 


(' przeprowadził się na. ul. 


ra 
I 
go 


— 


PIOTRKOWSKĄ 3% 115 
choroby wsneryczna i skórna 


; przyj. od 9--10 © i od 6—7 w- 


Lekarz-Dontyrsta 


uj 


1336r— 


De. med, S BARTOSEWIZ 


Analizy iekarskie 
w calach djagnostycznych. 


Piotrkowska [RB 86, m. 5. 
Przyjmuje sią tóż przez apte 
kę W. B. Głuchowskiego. 


Dr. D. Helman 

POWRÓCIŁ. 
Spocyalista ohorób uszny 

nowa, krłani i gardła, 
Przyjmuje od godz. 10—12 r. Lod 

57 w. ' MIKOŁAJEWSKA 4, 
"obok Dzielnej. 762 


r, Wacław Dorun 


przeprowadził sią na ulle ” 
BENEDYKTA Aa 9. 
Choroby skórne, weneny= 
ozme i moczopłiciowe. 


(87/4—13 r. i 8— 73/4 pp; pania 
4 -~ i „ATA 


0 


Dr, dan Pimtążik 


przeprowadził się na 


Piotrkowską Ne 120. 


1860-4— * 


"AIA!AIA! 


; G enryfuga do aprzedaąanią. 


. (Qełobiec do terminu potrzebny 


1720 ; 


: torska 36, W. Miszkiewiez. 3484]. 
: De sprzedania: lustro wysokie 


D 
` ulica Gubernatorska 38 u 
„darze, p a 359 


3 E MDE a a ANIE 
zzo subjeki potrzebny od 
138-200, 


M 


t 


r 9 trema, biblioteka, biurko mę- 


AIA! 


Z4ŻE. i 


Masza M 32. - 


zac Plfrkowgk, 87. 


| brza rachunkt, 


M 


O CA 


TA 


WY (potrzebny ezłowiak do pralni 
JI HT ar chemicznej. Ulica Ceglelniana 
ALE nr_69. 3618—1 


Ghoroby skóry, dróg ness 
czowyonh i weneryczne 
CEGIELNIANA 14. 


p oszurujg posady wożnego, 
kasenta lub jakiej innej. Jestam 


pieerstwa wchodząca. Ulica Prze- 


chor. skórne I wenerycz. |jazd XM 50, tapicer. 3680—3—1 
PIOTRKOWSKA 86 m.8. 799r otrzebna zaraz  prasowaczka 


na wyjazd za dobrom WYyna- 
grodzeniem. Wiadomość ul. Kal- 
bacha 3 24 u Pągowskieko. 
3606—3 — 1. 
[0 okój do wynnjącia dla intelt= 
gantao) kobiety, Piotrkowska 
3 92 I piętro (Biuro nauczyciel - 
skie). 3615—3--1 
parasolke znatozżions na rogu 
Długiej i Podleśnaj. Prawy 
właściciel może odebrać na ulicy 
Luizy Ne 38—4. 3603—2—1 
pwiarnia do sprzedania. Blzsza 
wiadomość u Fechuera na 
Grabowej M 18. 3602—83—1. 
otrzebna zuraz dziawczynka do 
sklepu, umiejąca dobrze czy” 
tać, pisać i rachować. Mikoła- 
iewska M 7, sklep Jedność, 
3601—3—1 
Pokój duży i kuchnia, stajnia 
na cztery konie i wozownia 
do wynajęcia od października. 
Widzewska 42 m. 11. 3597—1 
[potrzebna uczenica t podręczne 
do kapeluszy. Benedykta XM 35 
3593—1 
Pokój umeblowany potrzebny 
w okolicy Plotrkowskiej od 


Powrócił 


Dr. Mtadynsz GOLDENBERG 


przyjmuje od 7:/, do 8*/4 wiecz 


Wodny Rynek IL. 1812r 
Lekcye rysunku, 
mal, modelow. oraz historyl sztuki 

' w kompletach 
Zapisywać się można codziennie 
od g.4do5 (Piotrkowska 97 m. 5) 
A. kŁemman-tffalicka 

Ja LOMAN 
Dla nauczycielt i nauczycielek 
szkół początkowych oraz niższych 
klas Średnich zakładów nanko- 
wych kurs specyalny. 1945—52 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


Meble z kilku po 
kojów: sprzedam 
tanio: kredens, 12 krzeseł,: stół, 
szafy do ubrania, bieliźniarka, 
9 łóżka z materacami, toaletka, magazyn 
skie, fotel, oiomana dywanowa, 
obrazy olejne duże i małe, Słapki, 
parawanik, lampy | różne dro- 
biazgi. Włdzewska X 73 m 50. 

_3538—3 3 
A A A Biuro. pódagogiezno= 
FA PAn rgkomendacyjne Lud 


w „Roxwoja“ ala A. K- 360921 


potrzebna osoba inteligentna do 
zajęcia sią starszami dziećmi 
i pomocy w gospodarstwie przy 
sprzątaniu. Swładectwa wymaga- 
franenzką z chlubnemi świadęc. | 3°. Piotrkowska 99 e 
twami, niemkę Świeżo przybyłą. 
i `- .8618—8—1 
3 duża ubrazy olejna i 


czerski. Wółezańska 161. 
kilka małych sprzedam 361 


$-—3—2 


tenlo. Widzewska*73- m.-50. - potrzebni ezəladzio Stalarscy. 
. -o A537 —3—31 1 Piotrkowska M 119 3571—22 


A! Oknzyjnie tanio do Sprzeda: 
« nia otomana, lustro i stół 
dąbowy. Wiadomość w Admint- 
stragyt „Rozwoju”. A588—d 
uchalter. rutynowuny zo Zna- 
jemością języków obeych po- 
szukuje zajęcia. Włeczorowego. 
Orla M 16 m 5: .8595—3'1- 


Pa- 


[potrzebna dziewczynka: od lat 
13—14 do dziecka: Wiadomość 
w administracgt „Rozwoiu”. 3572 


poszukują od 1 października 2 


licy kościoła św. Krzyża Win- 
domość w „Rozwoju*. 3584:2:2 
potrzebna są zdolne staniczńyki, 
spódniczarki i podręczno. Pa- 
saż Szulca 3% 9. 3584——3-—2 
fDouzebna służąca do wszyst- 
kiego, dzlawczyna lub kobleia 
umiejąca igotować. Wiadomość 
w „Rozwoju“. .3536d 
omocnik felczersk:, uzdolniony. 
teoretycznie i praktycznie, po- 
szakuje zajęcia, Oferty w admini- 
nh „Rozwoju“ 
mk*. 


bianice Długa 354, farbiarnia. 
$ 35150582 | 


w zakładzie blacharskim. Ju-' 
3556—3—8 
pea 10 rub, za wyszaktnie ja- 
kiajkolwiek posady, znam do- 
polski, rosyjski i 
częściowo niemiecki. Oferty pod 
„Młody 22'—„Razwój*. . 357/889 
DO sprzedania wvzeł cotor gor- 
don. Wiadomość Przejnzd X8 13 
m. 8. e 3585—8—2 
o wynajęcia.3 pokoje-4: Wygo 
dami od 1 października, Ka- 
rola 26, stróż wskaże: '3533-—% 38 


pastu lat do dzieci, umiejąca 
mówić po niemijacku. Przejazd 18 
cukiernia. i 
racównia sukien damskich 1 
dziecinnych 
3567" 


o sprzedania gramofon, tanio | Główna 51 m. 7 JI piętro. 
za ij eóny kosztu,  Gubarna- [potrzebna zdolna  chomiczarka 


z prasowanlem sztywnej bia- 
lizny. Wólczańska 94.  8640'8:3 
S do sprzedania trzy oloandry. 

Adegan 5 m 5 BI42—5—3 
Sprzauśn TRSOWĄ sukę. doga. 

kilka akwarjumów pokojowych 
z rybami i roślinami z powodu 
choroby. Ulica Nowaka XW 24 
Dorbieki, 3586 —3—2 
Sklep kolonialno"tabaczny rga: 

łanteryjny sprzedam  zara% 
z powodu: choroby; 
punkcie, Wiadomość u. rządey 
domu, Targowa.28. 


! I wanna cynkowa. 
Spacerowa 27 m. 5 - 8492w3C8 
sprzedania para kont. do 
powozu, tanjo. Wiadomość 
gOBDO - 
Jig], 
pyiues 108 magla do sprzędania 

ZATRZ: 3605—3-—1 


z końgolą 


1 paździerńika. «Piotrkowska 
A 8B53-——8-—8 

Hey, Lipińskiej ` pracownia 
została: przenłęsiona ná ulicę 
Widzewską M99, pierwsze piątro 
froot. ' i 3587—=0—2 
agiel “do sprzedania; Rado- 


dziernika. 
Gubernatorska NM 38: .3592—8-1 


Tanio: do sprzedania szatą ku- 


prebe ihoho ea Z BE 
fłoczeń z cztarokiagowem ` Wy- 

kształconiom poszukuje posady 
w kantorze lub. zaktaizie. tech- 


ały „sklepik «zaraz -` niedrogo. 
do sprzódania 4 powodu eho- 
„oby.  Windómość na ul, Btaro- 
Zarzewskiej, 8.85. u ogrodnika: 

ao gażine p 511 iT at aa 


miana 44 m -32. 38621 —3-—1, 


in- ; 


Dotrzebny zdolny subjekt fel- , 


oraz kóstyumów, - 


w. dobrym: 


3618—13. 
Sklep ao wynkięsia od. 1 päka: ` 
Wiadoność «ulica. . 


zdrów, posiadam świadectwa I : 


Przejazd de Cegielnianej. Oferty ;. 


T 


p SOEDAN a a A 


magle do sprzedania. Piotr- 
kowska 79. 3548—8-—8 
j— tysięcy rubli poszukaję 
na numer hypoteki. 

Oferty proszę składać ul. Wło- 
dzimierska M 26, ża cmentarza- 
mi, do gospodarza.  3565—8—8 
warsztatów stolarskich nowych 

do sprzedania, ulica Dworska 
nr. 27, Bałuty. | 3547—8—3 


Zagubione dokumenty, | 


[Dępodr Oddziału 2-go Łódz- 
kiego Warsz. Ake. Tow, Po- 
życzkowego: za nr. 111349 i 115147 
zaginęły. Zastrzeżenia zroblona. 
= -3594—8——1. 
[)xprowski Wojcach zgubił pasze 
port, wydany z gminy Owczós 
ry. gub. radomskiej. .3590—8—1 
Qrelowska Wiktorya zgubiła 
peszport, wydany 2: gminy 
Gostynno, guh, warszawskiej. . 


3666—3—3 
Rychier Mieczysław zgubit 
Bra- 


paszport, wydany Z. gm. 
dzew, pow. kolskiego. 3565-83 
Gosnowiez Antonina  zagubiła 
paszport, wydany z gminy 
Dobryszyce, gub, piotrkowskiej. 
3581—3—8 
Gjienniektej Lucyny zaginął pasz- 
port, wydany x magistratu m. 
Noworadomska, gub. piotrkow= 


skiej - 3563—8—8 
Szczepanisk Anna  zagubiła 
paszport, wydany z gm. Bu- 


dziszawice, pow. rawskiego, gub. 
piotrkowskiej. 3582—8—83 
Salamon Eiza zgubiła kartą od 
"paszportu, wydaną. z fabryki 
L- Grohmana. 35T8—8—2 
] roszezyńska Władysława zga- 
biła paszport, wydany z magi- 
Ue Berta zgubiła kwit od 
paszportu, wydany Z fabryki 
Gustawa :Haartiga: © 8600—8—=13 
W usiecho wski Józef zagubił 
książeczkę  legitymacyjną, 
wydaną z magistrata łódzkiego., 
3598—8—1. 

ill Paulina zgubiła kartą. od: 


EV paszportu; wydaną z fabryki 
Albrachta Gampe.. |. -8608-7-1 


f AN eks Rajmund zgubi ‘Ewit 


- bryki Schętblera. 
lub 3 pokoi z kuchnią w oko- . 


„ Chociw, pow. taskiego. 
Bak Podac". goso paszport na Sak ZAJ 
3540—3-—8 . 


fp strzebna dziewczyna od cztere” 


3049-83—8 . 


od paszportu,, wydany. z fa- 
: 86L7—1 
W otaszek Józef zgubił: pasz- 
YV port, wydany: z gm. Puczńlew 
pow. tódzktego.: 8574—82 

Afokaca Władysław zagubił 
: T Y paszport, wydany z m. Piótr= 
kow A i +- 8568——8—8 


, Z eeina paszport na, imig: [ao 


dora Bergiera, wydany x mą- 


gistratu łódzkiego, - 3588—3—8 


; gennat paszport na tmię: Piotra 


Brozyńskiego, wydany z.gminy. 
314133 


Col, wydany z gminy Blżyn, 
„/4546—8—8 


Z skała karta gd peszporii RA 


imię Wawrzyńca Siuda, wydą:. 
na z fabryki Kałserthbrochta, | 
| BBB 88 


Zeenat paszport na mig. Fe- 


likaa: Kurka, < wydany z gminy 
Niemysłów, pow. kaliskiego 35 
ka 0 8BR6—B—B 


Zogu kwit Gd paszpóriu na 


„k fabryki Helnżla 1 


a gminy Mikołajow, pow. 
. giùskiego. . 


| Zegina kwit od paszporty 0A 


imię Pranelszki Pająk, wydany 
Kunitzara. 
i i l 10. Bpa e8 
PA karta odo paszportu, 
wydana z. fabryki Poznnńskiga 
go. na imię, Heleny Janowskiej. 
EREA AG. 3604—3-—1 
Z agmat paszport na imig Konm 
stantógo Makowskiego, wydany 
brza- 
DS E Sat mad A 


Jana Polińskiego, wyda 
z fabryki Allartą, 4 TOR 
aglnął kwit od paszportu na 
Zisis Walentego Niedzielakiego, 
wydany z fabryki Landaua =. 
: =. BELT BT 


ay A OES AE 
i g PETA Kwik 0a pasporti: 


goszcz, . W. Długa 38 32, - na chęnna,. bieliźniarka, = meble. ` 
„końcu w, Brajera, qom Jurka. [Od 12 da. 9 wieczór. Pasaż Szul- 
om, wa ABBA t on M 36 m. peoos BB96—2—1 


nicziym. Wiadomość Przędzal- . 


imię Władysława: Klimka, 
dany z: fabryki Finstara 881, 
ZR kwit oad .paszpofti > na 
- imię Władysława. -Lublatów= 
skiegó, . wydany z fabryki Leona 


8 ROZWOJ. __ Ozwartek dnia 4 28 września 1909 r. | M 168 


26 września 


ON: Mów głośniej, nie nie rozumiem, kawałek | 
czego? 

ONA: Myd-ła, myd-la, myd dy, wiesz tego naj- | 
lepszego... 

ON: Dobrze, dobrze, nio zapomnę. Wsłąpię 
do sklepu i poproszę. o kilka funtów jakiegolwiek 
mydła do prania. 

ONA: (cokolwiek zniecierpliwiona) Ależ nie- 
jakiegokolwiek, tylko tego najlepszego, tego sław- 
nego angielskiego... 

(ON: Ach! wiem już. Idzie Ci o to mydło naf- 
ciano z «Latarnią Morską», Dobrze, przy wiozę Ci 
z miasta kilkadziesiąt kawałków, | 
|| =- ONA: Tylko nie zapomnij, mój drogi, gdyż 
| będzie w domu pranie, a wiesz, jak przy użyciu 
innych mydeł dom staje się nieznośnym. Piorąc 
mydłem firmy «Hordliczka i Stamirowski» cale pra - 
nie odbywa się krótko, śpiewająco. A nie zapomnij, 
że kosztuje w sklepie po 16. kop. kawałek. . 
W każdym sklepie i sklepiku. dostaniesz to 
| mydło, gdyż każdy kupiec, któremu idzie o dobra | 
swoich: odbiorców, powinien trzymać mydło nafciane | 
firmy „Hordliczka i Stamirowskit, | 
ON: Dobrze, już dobrze.,,. 
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| ace 
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i 


na isć Bl 


| budowy Somu Zarabitowago Komitetu Przeciw» 
żobkadzoGo przy Łódzkiem Chrześca Tow. Dobre. 
Na program złożą się: | | 

Zabawa dziecinna z niespodziankami. Wyścigi cyklistów 
Warszawskiego Kółka z łask, współudziałem Tow. „Union“. 

Wieczór humorystyczny na sali. Dwie orkiestry. „Confetti“. 
Iluminacya ogrodu. 
Cena biletu wejścia 4 kop. dla dorosłych i 20 kop. dla dzieci. | 


Numera dwóch biletów wejściowych, wylogowane w czasie zabawy, wygry - 
waja pewem wartości 100 rb. i maszynę ilo prania — Johma. ~- 
pz AA sCałą PARA 


ERTA, 


m 


Kasa w Helenowia 
otwarta od godziny 10 
rano. 


Początek o godzinie 
2-0) po poludniu. 


| KOSZULE MĘSKIE DZIENNE i NOCNE, KOŁNIERZYKI, MANKIETY. | 
n LJ a 


| 
i 


-% marką 
- fabryczną salu Piotrkowska RR Bi 


AR D ||: e "WSZELKIE WYROBY ŻYRARDOWSKIE. 


.Płótna Jarosławskie i Kostromakie. 
O Hadńpolamy, półpłótna i Mansuki — Morozowó, - 
tł b pr damska, lowal 

Kołdry WAŁOWE cum "wo. - BIELZKA MISKA (pościelowa. zzz 

=== Chustki walniane, Piedziki angielskie. 


Bielizna ciepła, Halki, Barokamy. 
Zamówienia zamiejscowe uskutacznia sią szybko | akuratnie. 2018 — 6—1 


wyrabiane jest metoda pa T. B. T E 
| dym. Tow. Ako. GCannem'a >= Works 
Lid. w w fabryce mydła Heny l 
| 


Hordliozka i Stanirows 


a) Łodzi. | 


-Hortowa sprzedaż na Łódź: Edmund Bog- 
Sasaki, pzialne, NR 0: aa 2006—2 


"piiezs 'piąadJeys ‘Auosoey ‘Apemedy 


o wą I 0 O YYY AEO W WE 


„KOŁDRY: PLUSZOWE, BAJOWE, PIKOWE, PRZEŚCIERADŁA, PODUSZKI GOTOWE. | 


brodawki, zygrukbiałą skórę 

usuwa neskuta rania: znane I na: 

grodzona F wo pa 

I Wielkim 
Złotym 
Medalem : j 

w Paryżu 

-SE GÓRSKIEGO, Warszawa, 

Leszno 12. Cena 35 i 60 kop. 

ądać P Wystrzegać sią | 


"Skład mtykułńw technicznych Telz 1 Stall 


j 
t 
na matkę Gladijator. _ 1384305 | oe 
, Armatury do gazu, wody i pary 
| 
I 


„Jest. tylko w. piekarni: 


im RENKLER ul. Cegielniana M 67. 


'Chłeb na sposób mośkiewaki wyrabiany przez spacya- 
distów. fachowych, Czystość i hygiena wypisku gwarantowana" 


fille: Piotrkowska 116, Orla 8 i Przejazd 50. 165810019] „, Pierwszórzędne ug: 
HE SAOŁŁRZGO BEZ RETTE Biuro Nauczycielskie ałkumiki asbestowe, gumowe i przetłuszezone, 
SERET MEER - A HAm S Karpińskiej - | Rury oraz łączniki do gazu, wody i pary 
„ef SKEECEEE EMIR | og ZAS Sa Eg |poloca: „pauczycieli, nauczycielki, Pasya skórzane, gumowe i z szerści wielbłądziej, 
een e R a | i ę 
BLga=1 SF R jęz. oga N KE : SR O B pt A ATSZAWA, ointusz 5 “82. ? 
WERS E SZR RM "808-128 Narzędzia i maszyny. ua 
h Om BE a o N a i p bum Eaa om adi D ; i f 
EEEE t. 00 A „A Ora pf i CH k RE i 
O EECDECEEZZEDENIA, CC EEE Se= ją Poleca: Laboratorjum St, Górskiego, Warszawa 
ELITE: | R MACKIE ke i Lac 8 ya Bp eż ' Leszno 12. —Nagrodżony na 5-1u wystawach. 
IP BLERSJ AEGEE Bom |. | "8 Noży S patyoumlastusayaból głowy | E za Skuteczna i hygiontezno działanie — 
E BE eitia E add CELE Biaruwaa ji migrenę  Bozwarunkowo. tymolowy proszek, eliksir i pasta do czysz= 


czonia zębów i konserwowania. dziąseł, 
fi: Ro UW A odznacza się silnym aromatem, dezynfekuja 

i odświeża jamę ustną, chroni zęby od. 
| przedwczetnego ida i bólu, dając im zdrowy i biały wygląd. 
h , Geny: proszku 20 1 85 kop, eliksiru 30 i 50 kops pasty. 20 kop. 
64i GAA E Zadat wszędzie. 1485 30 ő 


| aw | W Teatrze „Elektro-Biograf" i Foton i 
SZKOŁA ŚPIEWU począwszy od 21 września = — przez 10 gr z wh — pierwszy 


Maryi Wiłkoszewskiej ` Taz w Łodzi Wielka Nowosól 


WIDZEWSKA M 36. | Występy transformistki ME DE- BOH A. | 


ppeway i i nieszkodliwy roślinny 
srodek. Żądać w aptekach I skł, 
H aptacz. tylko. orygimalmych 
proszków po 0 śe, szt. = Pu- 
dółko 20 k. Główn. skt, Tow. 
H AKG L aeai 
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sa : 


JJ > 
im Piegi, Pryszcze, Wagry, Qpaleniznę, 
sa Warszawa: L. Spiess i Syn i H. Wolt. i i i 
ekcye śplówu solowego, ch 


Łódź: 'L. Spiess i Syn LA, Lipiński. 
l ralnego, dykeyi, deklamacyi, oraz | HB" Pośpieszajele ujrzeć nadzwyczaj wspaniała widowisko 
Żądać wszędzi Beis 589—r41 | gry na fortepiania. 1965 4-8 Aby wierzyć, rzeka się przekonali „1998 98-002 


"Redaktor odpowiedzialny St. Łąpiński, z W tłoczni „Rozwoju“, Przejazd M 8. Wydawca W, Czajewski. 


